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Walki w Palestynie rozszerzała się.
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Konferencja haska uniknęła rozbicia.
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POWRÓT p. m arsz, p i łs jd s k ie j  
DO SULEJÓWKA. 

Warszawa, 28. sierpnia.- (Tel. G. P.) 
Pani Marszałkowa Piłsudska wraz z 
Córeczkami opuściła Warszawę i u- 
dala się do Sulejówka.

KLUBY ZBIERAJĄ SIĘ NA NARADY
Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 

X? dzień i. września zostały zwołane 
pierwsze powakacyjne posiedzenia klu 
bów poselskich i senackich. M. ki 
obradować będzie BBWA., Wyzwole­
nie i PPS- Zebraniu PPS. przewodni­
czyć będzie dr. Marek. Koło żydowskie 
przed rozpoczęciem obrad Sejmu nie 
obierze się.

------Or-----
PGS. S TE TS O N  W  POZINiAINilU.

Poznań, 28. sieripimia. (Tell. G. P.) 
Do Poznania pnzylbył poseł Sianów 
Z'j. w  W arszaw ie Slei-som-, który 
zw iedzi P. W. Iv.

Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Poset Stanów  Zj. Stctson w y jeżdża  dziś 

na urlop  na p rzeciąg dw óch  m iesięcy.

KONDOLENCJE PREMJ aWITAL- 
SKIEGO D IA  WDOWY PO ŚP. AD. 

ZAGÓRSKIM.
Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. G. P )  

Premjer Świlałski. którego łączyły ze 
śp. Adamem Zagórskim stosunki bar­
dzo dawnej i zażyłej przyjaźni, nade­
słał na ręce wdowy list z wyrazami 
współczucia. Ponadto u trumny śp. 
Zagórskiego pre-mjer Źwitalski złożył 
piękny wieniec

EN ER G IC ZN A  KOBIETA.
(Do artykułu na str, 1 l-tej-

frippelifi" lica i  shłM i * ®
motorami.
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Naw y Jork, 28. sierpnia. (Tell. G 
P .) W.skul tek usizkndzenia tylnej 
tżttjfci aerostauku ..Zeppelin" nie rn-o 
że podnieść sic do anacamicjszej wy

isokoiści ani ro-z-wimnć większej szyto 
kości -podozais lotu. A lty oni imać wy 
soflrie Góry Skaliste, imiisińB polecieć 
wzdliuiż granicy meksykańskiej, a

du eonie po przeleceniu nad sto. 
ki-em ArtS-ony, ileci tyitlko iz azA-toiko- 
śei.ą 47 tmiil na godzinę. Diz:ennilk 
'nowoijordkie przypiuszczajią., że w 
^Zeppelinie" uszkodzone isę motory.

 o-----
D ZIE Ń  P. PR E ZYD E N TA  

DZPLTiEJ.
War-siz-aiwa, 28.-sierpnia. (T d .  G 

P .) Diziś o god-z. 11 przybył do sto- 
ilii.cy Pan Prezydenit Ilzpileij. O godiz 
12 p rzy ją ł Pain Prezyjlenl przedista - 
wieieil: iś-wiata przeimyisł-ciweigo i 1 - 
nan-s-oiwego Saw.aj-carj-i, a  nąsiępn i e 
delega-cję komił-ełu toiudoiwy pomni 
ka Puła-Mktóg-o w  Am eryce, która 
-przybyła do Pollslki celem  -zaproszę - 
n-ia Pa-n Prezydenta na uroczysto­
ści odsłonięcia pu-mmika. -O gudz. 
18-łej Pan Prezydent cdije-ohał do 
Spały.

WIELKI POŻAR W  SŁYNNYCfc 
FA L flJH  PARYSKICH.

PaTyż, 28. sieripnia. (Tel. G. P.) 
Pożar, który wybuchł w piwnicach 
lułejszych hal targowych, trwał, przez 
całą noc. Straż ogniowa, z pośród któ­
rej kilka osób uiległo zaczadzeniu, me 
mogła dostać .się. do piwmic. Akcja ra­
tunkowa trwać będzie niewątpliwie, 
kilka dni. Dotyehcza-s jeszcze nie wia­
domo, czy są ofiary w ludziach.

Paryż, 28. sierpnia. (Teł. G. P ) 
Pożar av piwnicach hal targowych zo­
stał zlokalizowany, ogień jednak tli 
się w  wielu punktaćh, tworząc gęste 
zwały dymu. Istnieje- obawa zawale­
nia się -murów. 10 strażaków uległo 
lekkiemu zaczadzeniu.
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Na nocnej konferencji osiągnięto porozumienie. '  A n - 
gija wytargowała znaczne ustępstwa.

flaga, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Snowdenowi dana akoło 80 prc, sum 
przez niego żądamych. Domagał się 
on 120 milj. marek transzy bezwa­
runkowej podlegających mobilizacji, 
otrzyma! zaś 98 milj.. Dalej Snowden 
żądał powiększenia przypadającej An- 
glji raty rcparacyjnej o 48 milj. ro­
cznie, które zredukowano następnie 
wskutek popełnienia błędu kalkula­
cyjnego do 45 milj., otrzymał zaś 40 
milj. Co do 96 milj. .transzy bezwa­
runkowej układ nastąpił wskutek mo­
dyfikacji sum pozostałych po zastąpie­
niu planu Dave9a przez plan Younga. 
Suma 40 milj. będzie pokryta głównie 
przez Francję, Włochy i Belgię, które 
dadzą 36 milj., pozostałych zaś 4 milj. 
mają pdkryć Niemcy.

Haga, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Streaseman ostatnio oświadczył, że 
Niemcy nie zapłacą nic więcej ponad 
snmę przewidzianą w nianie Yojnnga. 
Plan Dayesa uważają oni wctgóle za 
elaboTat nieistniejący.

Wczoraj w nocy po 1-szej zakomu­
nikowano wezwanym telefonicznie
delegatom niemieckim Hilfendinigowi 
i Cursiusowi, że porozumienie 4 mo­
carstw i Aniglji jnż nastąpiło. Osiągnię 
to zgodę na podwyższenie niemieckich 
spłat reparacyjnyd'1 o 18 milj. marrek. 
Natomiast nadwyżkę różnicy między 
planem Yonnga i planem Dayesa zali­
czono na korzyść Niemiec.

Berlin, 28 sierpnia. (Teel. G. P.) 
Dzisiejsze berlińskie dzienniki omawia­
ją wynik konferencji haskiej.

„Vorwertis“  stwierdza zwycięstwo 
Snowdena na całej linji. Amglja otrzy­
muje na całej linji —  według dzienni­
ka —  poza wzrostem ogólnym w wy­
sokości 40 miljonów wobec żądanych 
pierwotnie 48 miljonów, również u- 
dział w  wysokości 96 miljonóiw w 
części niech ronionej rat niemieckich. 
Pozatem uzyskała pomyślne porozu­
mienie z Włochami w sprawie dostaw 
węgla.

„BorsenkurieT- przynosi informa­
cje, że Niemcy nie poczyniły żadnych 
koncesyj, a wezwanie delegacji nie­
mieckiej w  końcn posiedzenia, spowo­
dowane było jedynie koniecznością 
uzyskania zgody Niemiec na redakcję 
oficjalnego komunikatu.

Francuzi mają zakomunikować Niem­
com ściśle określone terminy ewakuacji 
trzeciej strefy Nadrenji, która miałaby 

się odbyć pomiędzy 1. września kr. a 1. 
kwietnia roku przyszłego.

Praw icow a  „B órsen zeitun g“ dow iadu ­

je  się z kót w łoskich, że zasadnicze po­
rozumienie przyznaje Angrjj udział w  22

proc. w  całkowitym plau’ie Younga,
„L o k a la n ze ig e r ' oburza się na to, że 

po trzech tygodn iach  rokow ań  wezwano 

o godz. 1 w nocy delegatów niemieckich 

z żądaniem, aby wyrazili zgodę nad de­
cyzja, posiadającą najżywotniejsze zna­
czenie dla narodu niemieckiego. Dzien­
nik określa tego rodzaju postępowanie, 
jako cynizm j nazywa to skandalem eu- 
ropejskjm.f!)

Haga, 28. sierpnia, (Tel. G. P.) Z  su 

my 7,400.000 mk., którą dodatkowo przy 

znano Anglji, Francja pokrywa 4 miljo- 
ny, W iochy 2 m iljony i Beigja 1,400.000.

„OGNISTA" DEMONSTRACJA 
DZIENNIE ARZY.

Haga, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) W  no­
cy z dnia 27 na 28 hm. w  czasie trwa 
nia narad konferencyjnych przed! 
gmachem obrad zebrali się dziennika­
rze wszystkich państw i  rozpalili ol­
brzymie ognisko, do któregeo wrzucali 
papiery symbolizujące aikta konferen­
cji. W oknach gmachu konferencyjne­
go ukazały się twauze członków kon­
ferencji. Dziennikarze wznosili o- 
krzyki: „Precz z łą konferencją!" i in­
ne. Policja holenderska stłumiła ogień 
przy pomołcy hydrantów

Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe, na­
pady bólów- brzucha, zastoina brzuszna, 
ogó lne pobudzenie, nerw ow ość, zaw roty  
głowy, n iepoko jące  sny, ogó ln e złe samo, 
poczucie, pod lega ją  szybk iem u zan ikow i 
przez stosowanie codzienn ie jednej 
szk lanki natura lnej w od y  go rzk ie j Fran- 
oiszka-Józefa . Sławni lekarze chwalą 
nadzw yczajn ie wodę Franciszka-Józefa, 

j k tó re j g łów ną cechę stanowi łagodność 
i je j dzia łan ia  przeczyszcza jącego zw ła 

S2cza u osób pełnokrw istych , otyłych , ar- 
tretyków  i c ierp iących  na hem oroidy. 

Żądać w  apt. i dróg. ź>824

Dram at w  10 akt. lUi0j!łi jlOllUiff
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Bbm ohe S w ee t i Jack  Mu hall

WOJEWODOWIE W  WARSZAWIE.
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

Warszawa, 28 sierpnia, (alb) W 
Warszawie bawią w  sprawach służbo­
wych wojewoda stanisławowski Na- 
konecznikoff, wileński Raczkiewicz i 
wołyński Józefski.

  o— —

SAMOLOTY FRANCUSKIE W  DRO­
DZE DO POLSKI.

Paryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Eskadra 9 wojskowych samolotów 
francuskich, udająca się do Polski
przez Pragę, przybyła dziś do Strass- 
burga o godz. 8 rano. O gadz. 9.30 sa­
moloty odleciały w dalszą drogę.

Krwawe walki w Berlinse
MIĘDZY KOMUNISTAMI A SOCJALISTAMI.

Berlin, 28. sierpnia. (Tel. • G. P.) 
We wschodniej części Berlina doszło 
wczoraj do ostrego starcia między gru­
pą komunistów a socjalistami narodo­
wymi. Przeciwnicy walozyii przy po­
mocy rewolwerów ,noży i lasek. Kilka

osób odniosło ramy. Policija rozpędziła 
walczących i dokonała kilku areszto­
wań. Podobne sceny rozgrywały się 
wieczorem w  jednej z sal publicznych 
w Charlottenburgu.

WIELKI POŻAR W  BERLINIE.

Berlin, 28. sierpnia. (Td. G. P.) 
jjz iś  w południe w  jednym z wielkich 
domów na Kurfurstendam wybuchł 
gwałtowny pożar, który szybko objął 
górną część budynku. SpaJliło się pod­
dasze i górne piętro, przyczem zawa­
liła się podłoga. 11 strażaków odnio­
sło ciężkie rany. Pożairu dotychczas 
nie opanowano1.

Ucieczka słpnego bandyty.
mordercy Króla

IŚC IE  K IN O W Y  PO ŚC IG , Z A K O Ń C Z O N Y  S C H W Y T A N IE M  DRABA.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. sierpnia, (ab) Dziś ra ­

no dzie ln ica  kaliska w  L o d z i p rzeżyła 
n iebyw ałą  sensację. Bandyta z Ł odz i 

i okolic  Roman Szczepiński, k tóry  ma 

na sumieniu kilkanaście morderstw m. 
in. morderstwo bogacza łódzkiego Jana 

Króla, skazany ca dożywotnie więzjente, 
zb ieg ł z aresztu, w którym  oczek iw a ł 
dalszych w y rok ów  za  udzia ł w  bandzie 

K aczm arka. W  czasie spaceru po podw ó 
rzu w jęziennem  skoczył do otwartej 
stajni, przedosta ł się na strych i przez 
dym n ik  na dacfi. Skokiem rzuci! się na 

kolczaste druty na płocic 1 zeskoczył na 

ulicę. Zaalarm ow ana s łraż w ięzienna na­

tychm iast o tw orzy ła  ogień  za  ucieka ją­
cym, k tó ry  dostał się w  ślepą u liczkę 

i schował się w  szpitalu wojskowym, 
zrzucając przedtem bluzę więzienną. Z a ­

alarm ow ana polic ja  obstaw iła okoliczne 

ulice. Gęste strzały zan iepoko iły  cho­

rych. Szczepiński skręcił dn furty i sto­

czył tam waikę z wartownikami. Ranio-

fflfep strzelał de premiera Bułsarji
n i e w i e d z ą c  k o g o  m a  p r z e d  s o b ą ,

ny, ob lany krw ią , został oddany w  ręce 
polic jan tów , k tó rzy  odnieśli go do celi. 

Szczepińskiego czeka za usiłow aną u- 

cicczkę ty lko  kara dyscyplinarna.

SAM O BÓ JSTW O  A M B IT N Y C H  SIÓSTR.

Katow-ice, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 

T rag iczn y  w ypadek  podw ójnego  samo­

bójstw a zd a rzy ł się w  m iejscow ości Ma- 

koszow a. Gdy d w ie  siostry Kuczera, 18- 
letn ia Jadw iga i 24-letnia Z o fja , p ow ró ­

c iły  późnym  w ieczorem  z zabaw y, m atka 

p rzy ję ła  je  ostrem i w ym ów kam i. Córki 

tak się tem  p rze ję ły , że w czora j ob ie  p o ­
p e łn iły  sam obójstwo. Z w ło k i ich zna le­
zion o  w  stawiie

I U P B J  j ! 3 M « P  l i l i i

zginął w katastrofie pod Bair.
KOLEJ NIEMIECKA MUSI W YPŁA CIĆ PEŁNE ODSZKODOWANIE

(Tehńoncm  -o naszego korespondenta)

Warszawa, 28. sierpnia, (ab) W ka- t 
tastrofie pociągu Paryż—  Warszawa, 
jak dopiero teraz okazało się, zginął 
urzędnik departamentu mechaniczne­
go Min. komnnilkarlji, Cegielski, który 
wracał z itrlmpu spędzonego w Pary­
żu. Niemieckie władze kolejowe przy­
słały do Min. komunikacji depeszę z 
zapytaniem, czy zwłoki mają być po­
chowane, czy odtransportowane do 
kraju. Polecono zwłoki naraz.ie po­
chować na miejscowym cmenitarzu, 
skąd później będą ewentualnie ekshu- I za katastrofę.

mowane.
Min. komunikacji otrzyma pełne 

odszkodowanie aa rozbite i uszkodzo­
ne wagony, a osoby prywatne będą do 
chodziły siwych roszczeń na drodze
cywilnej. Prawdopodobnie dojdzie do 
porozumienia na dradze polubownej 
umowy między stronami. Ponieważ 
koleje niemieckie nie mogą się tłuma­
czyć ani siłą wyższą, ani działaniem 
osób trzecich, będą musiały ponieść 
w całej rozciągłości odpowiedzialność

PREM JER W S P A N IA Ł O M Y Ś L N IE  

Wiedeń, 28. sierpnia. (Teł. G. P.) W e ­

dług doniesień pism z Sofji, pom iędzy 

Euxinogradem  a Varaną zderzy ł się z 
wozem  drab in iastym  samochód, w  k tó ­

rym  zna jdow ał się p ren tjer bułgarski 

L jap czew . W ieśn iak , k tóry  k ierow a ł w o ­
zem, poirytowany zderzeniem, dobył re ­
wolweru i dał kiika strzałów w kierunku

K A ZA Ł  U W O L N IĆ  W IN O W AJC Fc. 

Ljapczewa, nie w iedząc zupełnie o  tem, 

że jestlo prem ier bułgarski. S trzały na 

szczęście chybiły. K iedy szo fer oznajm ił 

w ieśn iakow i, że strzela ł do prem iera, 

ten chciał s ię rzucić do ucieczki, został 
jednak p rzych w ycon y przez polic ję. Na  

osobistą Interwencję premiera wypusz­
czono wieóAioka ca wolną stopę.

Nie znaleziono iidiwcb
dalszych eff.ar

NA MIEJSCU KATASTROFY W  BUIR.
Solonja, 2S sierpnia. (Tel. G. P.) 

Na miejscu katastrofy kolejowej w 
Buir został dziś uruchomiony drugi 
tor. Pod uprzątniętym wagonem I. kl.

nie znaleziono dalszych ofiar. Zatarcie 
wszystkich śladów katastrofy i wyrzą­
dzonych przez nią szkód zajmie jesz­
cze kiika dni.
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Walki w Palestynie rozszerzała i i i
. Garomne w i m m  p o g ro m  iirtlów W m m m .

S z c z e p y  T r a n ^ o r d a i  \\\ a t a k u j ą  P a l e s t y n © .
Rzym, 28. sierpnia. (Tel. G. P .) 

Według otrzymanych tu ostatnio 
wiadomości, walki w  Palestynie roz 
szcrzają się. obejmując Hajfę, Teł 
A w iw  i Emec. 'Do Jerozolimy ewa­
kuowano okoliczne kolonje ze wzglę 
dii na ciągłe ataki band arabskich, 
które niolyliko mordują ludzi. ale 
palą i demolują domy. W  Hebrio- 
nie doikonaly nandy arabskie regu 
łacnego pogromu Żydów, przyczem, 
jak dotychczas ustalono, zmasakro­
wano 69 osób, a  kilkaset poraniono. 
Ogólna liczba rannych nie dała się 
dotychczas ustalić.

Warszawa, 28. s :erpinia. (Tek O, 
P.) Donoszą z Jerozolimy, że o- 
slalńio szczepy beduińskie z Trans- 
jordarsji posunęły się do granicy pa 
lestyńskiej, gdzie zostały przez cmi. 
ra zatrzymane. Granica zamknięta 
jest pohteruinkami policyjmemi. Czy 
ciosało do starcia między Beduina- 
mi a tymi posterunkami', na razie 
nie wiadomo. W  każdym razie 
ruch ten w  raz iz wielkiemi mani­
festacjami Arabów w  dzielnicy ży­
dowskiej Damaszku., gdzie tytlko z 
trudem zaipclbieżon.o. ^'kroczeniom 
.'Skazuje, że jest to ruch panerab- 

ski. W  południowych i zachodnich 
dzielnicach Jerozolimy trwa nic. 
ustanna strzelanina. Dowództwo 
wojsk angielskich rozsyła z naj­
większym pośpiechem oddziały woj 
skowe i samochody pancerne wc 
wszystkie strony kraju.

Mufti Hassein przewodniczący 
raj wyższej Rady' Muzułmańskiej w

Jerozolimie odmówił propozycji za 
stępcy Wysokiego Komisarza Lukę 
aby się podjął pośrednictwa w  pa­
cyfikacja kraju. Oświadczył on, że 
w obecnych warunkach me m iała­
by jego interwencja widoków po­
wodzenia.

Wiedeń, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Kairu- Niepokoje

w  Palestynie rozszerzają się obsunie 
także i na Transjordanję Donoszą o 
całym szeregu starć, w przebiega któ- 
ryoh jeden z oficer <5 w angielskiej puli- 
cji hansjordansidcj zestal zraniony. 
Władze policyjne wydały bardzo ostm 
zarządzenia celem zapobieżenia prze­
dostaniu się Arabów z Tiansjurdaaji 
przez granicę.

I
1. W R Z E Ś r i lA  CFĄ Ś N IE N IE  D O ' A R O  W E K

1 p ździernika Pl.EM JÓW EK, razem 8 ciągnień rocznie. Pol - 
cam y Dolarówki i brerojówki i  prawem gry  już do ciągnienia 
1 wrzeJma i 1 października i n a s t . płatne w  19 ratach po zł. 
12 miesięcznie. Po otrzymaniu ?ł. 2 przesyłam y natychmiast 
dokument srrzedaży z wyszczególnieniem niilllSPGUj i S6i’ji ObljtjGlli- 

LO M  B A N K O W Y  S C H U T Z  i C H A J E S  LW ( W .
iSi- k A.j JfiYlir, s P?.Wffv
i„rV — .''p ■/ l ■ ' I \-'Z..... j4>

Berlin, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Eerl. Tageblatt" donosi, że do JaPy 
przybył dziś krążownik angielski „Sus.' 
sex“ , przywożąc na pokładzie oddział 
wojska, złożony z 270 ludzi. Admini­
stracja brytyjska spodziewa się przy­
bycia w dniu dzisiejszym krążownika 
„Dnrhan", oraz statku bazy samoloto­
we;, które to datki przywieźć mają 
9u0 żołnierzy brytyjskich. Pozatem 
przyioyć ma w najbliższych dniach 
dalszy oddział, złożony z tysiąc ludzi.

Według informacji „Bed. Tage- 
blattu", w Jerozolimie i jaffm daje hę 
zanważyć pewne odprężenie. Nato­
miast napływają wiadomości o nowych 
krwawych Jawach i rzeziach z licz­
nych mniejszych miejscowości

w zmąńuz wypadkami w Palestyn ę.
p o l i c j a  .p r z y  u ż y c i u  b r o n i  u  d a r e m n i ł a  d o ig h o d  p r z e d  k o n s u l a t  a n g i e l s k i .

Lwów , 29. sierpnia.
(— ) Trwające od sze.regai dni 

diirwajw c waCiki 'w Palestynie — 
stójzre ipnzcibywa wielu 'imigrantów 
żyidoiwisikirh z Polaki; którzy w  wał­
kach łych ponieśli ofiary w  życiu —  
odbiły się wśród 'społeczeństwa ży­
dów  siki ego iw Puiteee glośnem e- 
chem. W e wszystkich centrach miiicj 
skidh, a także i we Lwów ie, spole-

I r a t o f e  i b s ^ i  priw haśle:
„PA LE ST Y N A  JEST KRAJEM  ARABSKIM 1/.

Berlin, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) B.iu. 

ro  W o lf fa  donosi z Kairu , że dzdennik 
arabski ,,E1 A fram “ pisząc o wypadkach  
w  Palestynie stwierdza, że usiłowania  

przywrócenia spokoju zostaną tak długo 
bezowocne, póltl? rząd nie wytłumaczy 
Życiom, że Palestyna jest krajem  arab- 
sk'm, którego ludność składa się z clirze 

ścijan i manometan.
Genewa, 28. sierpnia. (T e l. G P .) 

P rzedstaw ic ie l o rgan izac ji syry jsko-pale- 

styńskie j D żabrj B ej w ystosow ał imje 

niem kongresu arabskiego w  Palestynie

pismo do  sekretarjatu  gen. L ig ;  Nar. zu 

wlerające protest przeciwko temu, iż 
mandat nad Palestyną wykorzystany 

jest celem pozbawienia ludności arab ­
skiej jej praw  politycznych i religijnych. 
P ism o organ izac ji arabsk iej czyn i odpo­

w iedzia lnym  za ostatnie k rw aw e wypad 
k i w  Palestyn ie  rząd brytyjski '1 Ligi; 
Nar., k tóra  pop iera  żądania s jou istów . 
Arabowie dom agają się natychmiastowe­
go przedłożenia Lidze Nar. sprawy Pale  

stypy,

czeńsrtiwo żydowskie dało wyraz  
swym uczuciom, doianoiwamym w 
tej przełomowej dlla. ży dawstwa 
chwili:.

Z in ic ja tyw y organiizacyj sjoini- 
styczuych jdlbyły nie wczoraj w ie ­
czorem w e  wszysdkiah synagogach 

nabożeństwa 
ku uicizczcmiiu pamięci ipoleglytch w  
walkach na terenie Palestyny. W  na 
bożeńlslwadh tyidh ludność żydiow- 
islaa 'wzięła tłummy udział, zw łasz- 
ićaai, że ina analk protestu juiż o godz. 
C-toj w ieczorem  wszystkie sklepy i 
przedsiębiorstwa żydowskie zastały 
zamknięte.

Po nabożeństwach na pl. Krakow­
skim uformował się

pochód,
liuzacv p"zeszln 3 tysiącu osób i ulicą 
Leg/omów podążył w stronę pl. Ber­
nardyńskiego, zamierzając udać się 

pod konsulat angielski 
przy ul. AtnyKa, by tam demonstro­
wać.

Policja, przewidująca zresztą taki

bieg wypadków, jeszcze w c iągu dnia 
zabezp-eczyła konsulat odpowiednią 
ilością straży Gdy utrzymano iwiadu- 
mość, że pochód zbliża się do konsu­
latu, oddziały policyjne piesze i kon­
ne zastąpiły demonstrantom drou \ na 
pl. Bernardyńskim obok hotelu Kra­
kowskiego i po utarczce, w czasie 
której

użyto broni białej, 
tłum rozprószono

Żydowska młodzież akademicka 
powróciła na ul. św. Teresy pod Dom 
Akademicki, gdlzie na podwórzu od- 
bt ł się doraźny .wiec, , poczem znowu 
ugrupowano pochód., który ruszył ku 
śródmieściu. Inne zaś grupy podążyły 
do1 III. idziblnicy. Policja w dalszym 
ciągu rozpraszała demonstrantów, 
którzy nie mieli zezwolenia władz na 
odbywanie zgromadzeń ulicznych. 
O godz. 10 wieczorem panował już 
w mmści a zupełny spokój.

3ak się dowiadujemy, w związku 
z wmzoTajszemi demonstracjami, Pogo­
towie ratunkowe zaopatrzyło 10 osób, 
które odniosły” cięte rany.

Francis zabezpśeczfl Swfe
WIELKA DEMONSTRACJA 

Wieaeń, 28 sierpnia (Tel. G. F.) 
Dzienniki donoszą z Paryża, że wła­
dze francuskie w  Syrii poczyniły o- 
becnie zarządzenia ua wypadek prze­
niesienia się konfliktu arabsko-ży­
dowskiego na terytorjum Syrji. Na­
tychmiast, po ofnzym-aniu wiadomości 
z Palestyny o niepokojach wysłało mi- 
nisfersitwo marynarki jeden z krążo­
wników do Beyruł. Wczoraj przecią­
gnął ulicami Damaszku pochód złużo- 
ny z ottoła 20.u00 Arabów, celem wy­
rażenia sympatii Arabem w Palesty­
nie. Arabjwie demonstrowali przed
konsulatem angielskim. Dzielnica ży-

ARABÓW W  DAMASZKU, 
dorska znajduje się pod ochrona woj­
aka. Sklepy są zamknięte. Dotychczas 
jednak nie przyszło dO' znaczniejszych 
starć na francuskim obszarze manda­
towym.

ifó iiife M a  w Wsr^awće.
jEDEN Z IRZEGHODNIÓW ZOSTAŁ DOTKLIWA POTURBOWANY

Warszawa, 28. sierpnia. (Tel G P.) 
Na znak protestu przeciw pogromowi 
2ydów przez Arabów w Palestynie, 
odbył się tu wczoraj żydowski wiec 
protestacyjny. Po wiecu grupa mani­
festantów zamierzała udać się pod

K z ą d  p o l s k i  o c z e k u j e
R ELACJI GENER. K O N  S U LA  Z JERO ZO LIM Y.

W arszawa, 28, sierpnia. (Tel. G. P.) 
W czo ra j M SZagr. wysia ło  te legra ficzn ie  

zapytan ie tlo konsulatu polsk iego w  Je­

rozo lim ie  żądając dokładnego raportu 

o zajściach i uw iadom ien ia rządu p o l­

skiego o stratach jak ie  pon.eśij źydzj o-

byw ate le  polscy. Dotychczas niema jesz­
cze oficjalnego potwierdzenia wiadomo 
ścj o zranieniu konsula polskiego Zby 

szewskiego v czasie walk arahsko.żydow  

skich.
Ł  i o

poselstwo angielskie na Nowym Świę­
cie, mimo że władze wydały zakaz 
demonstracyi Policja rozproszyła po­
chód.

Na placu Żelaznej Bramy doszło

‘lakże 
/ 1padczs; upalnych

/  miej zawsze w zapasie
F tabletki Aspirltł,
j wypróbowane prz 

aólach  g ło w y ! zęhów,-,
\ J a k  tów pieżw e  wszystkie  

,  cSioroli3?,i z zazió

*Do Odbycia w api(iKaoi«
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do awantury. Przechodzący tamtędy 
Władysław Pawlak, malarz pokojowy 
wystąpił z krytycznemi uwagami pod 
adresem manifestantów. W  odpowie­
d z  na to został przez manifestantów 
dotkliwie potTTbowany. W  szpitalu 
Dzieciątka Jezus, dokąd przewieziono 
poturbowanegb, stwierdzono, że prócz 
ogólnego poduczenia Pawlak ma na 
plecach dwie rany, pochodzące od 
cięcia nożem. Podczais manifestacji 
prawie wszystkie sklepy żydowskie w 
mieście były zamknięte

ROZRUCH Y W  TRANS.TORDANJI.

Berlin, 28 sierpn ia. (Tel. G. P.) „Beri. 

Tageb la tt“  w  depeszy swego korespon­

denta z J erozo lim y donosi, że w H anie  
powstańcy arabscy napadli na oddział 
marynarki brytyjskiej. Napad został od­
parły. Orfnario też kilka innych napa­
dów powstańców. W  całej Transjordanji 
wybuchły rozruchy.

M ANIFESTACJA  TR ZECH  W Y Z N ś N  

W  B EIR UT .

Beyrut. 28. sierpnia. (Tel. G. P .) M u­
zułmanie, chrześcijanie i Żydzi utworzyli 
pochód w  celu zam anifestow ania zupeł­

n e j solidarności, panującej wśród po­
szczególnych  od łam ów  m ie jscow e j lud­

ności i zaprotestow an ia w spóln ie p rze ­
c iwko trudnej sytuacji, w  ja k ie j zn a j­

du je się w Palestyn ie ludność n-ieży- 
dow ska,

OCHOTNICY Z KANADY,
Torento, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Obywatele żydowscy w  Torento za­
wiadomili telegraficznie Mac Donalda, 
iż przeznaczają 1000 ochotników w 
celu przyjścia z natychmiastową po 
mocą Żydom w  Palestynie.

! ;

SKARGI DO LIGI NARODÓW.
Berlin, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 

„Vorwaerts“ donosi z Genewy, że Ży­
dzi i Arabciwie palestyńscy zarzucają 
sekretarjat Lipi Narodów skargami w 
rwiązku z ostatnimi wypadkami, 
przyczem obie strony twierdzą, że zo­
stały zaatako-w ine. Skargi te maiją 
być przekazane komisji mandatofwej.

Kazdg
wirien zostać 
członkhm L.O.P.P.

D e m o jt s M iy  m e ’ k e n ^ i J a i .
angielskim w  Katowicach,

Katowice, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W dniu 28 hm. usiłowało kilkadzie­
siąt" osób narodowości żydowskiej, po 
chodzących prawie wyłącznie z Za­
głębia Dąbrowskiego, urządzić w porze 
południowej demunstracię przed an­
gielskim konsulatem w  Katowicach. 
Kilka osób weszło pojedynczo do ka­
mienicy, w której mieści się konsulat 
angielski i usiłowało wejść doi binr 
kons. lat", przyczem wybito siedm 
szyb w drzwiach. W  tym momencie 
wkroczyła policja i napastniku w przy­

trzymała. Jednocześnie na placu W ol­
ności zebrała się grupa około 50 de­
monstrantów', rozdając ulotki w  języ­
ku polskim i hebrajskim, zawierające 
protest ludności żydowsk:ej Zagłębią 
Dąbrowskiego przeciwko administracji 
angielskiej w Palestynie i żądające za­
bezpieczenia życia swych braci na zie 
mi ojczystej. D er on,strojących policja 
nsim ta przyczem. przytrzymano kil­
kanaście oisób, m.ędzy któremi znaj­
duje się korespondent pisma „Kaiint“ 
Józel Klarman.

Pionierzy ż^do m o r z  Warszawy
W Y J E C H A LI MA T-EiREN W. ALK W  PALE STYN IE .

Warszawa, 28. -sieupńia. (alb). 
Dziiś •wieczorem pociągiem pospiesz 
inym wyjechała z W arszawy do Pa 
lestyny grupa sjonistów młodzieży 
żydowskiej, t. zw. piloinierów, zil-o-żo- 
ua z 40 oisiótb. Sjoniislyiczina mło­
dzież 'w Warszawie na wieść o k-rwa 
wy oh wypadkach w  PsUes-tymre ipo- 
stainowJa wydelegować kilkudzie­

sięciu swoich członków, 'by raiz-em 
z M*'OidziiiC,sj palestyńską iwalcizyli 
nrzcciwko Arabom. Prawdopodo­
bnie w  iprzyisiżlyim tyigodniiu wyje- 
dzi-e drugi transport z Warszawy  
d'o Pal es ty my. Dziś na diworc-u w
Warszawie pionierów żyldowtskielh 
en'1'uzjasiycanie żegnały tłumy na- 
ojonalliistóiw* żydowskich.

zwana pnzez posterunkowego straż po­
żarna i Pogotowie ratunkowe, n r#  
szczęśliwy ełnepak udusił się. Gdy go 
wydobyto na ziemię, już nie żył i 
wszelkie usiłowania przywrócenia go 
do życia, pozostały bezowocne. Roz­
pacz matki, która przybyła na miejscg 
wypadku była wprost bezgraniczna.

D Z I Ś  P R E M I E R A  Najwspanialsze arcydzieło M cTR O - 
QOLD 'A  Y N -M A Y tR  ur tle p n  L W A  TOŁSTOJA „Kozacy, p.t.

M I Ł O Ś Ć  K O Z A K A
W  gt o ta :h  JOHN G L B E i  f, R en ee  Auorre. F ilm  w yśw ie - 

t an y z najw iękstzem  p o w o d zen i. m  w  a ł\m  św iec ie .

n i ł  u tai zasysana aiasiiu
PODCZAS ZABAWY NA LCNSZANÓWCE

Lwów, 29. sierpnia.

(— ) Wczoraj wieczorem kilku chło­
paków w  wieku od 10 do 12 lat ba­
wiło się na terenie piaskowym na 
L imzanówce naprzeciw starego cmen­
tarza Zriesieńskiego Urządzili oni 
sobie skocznię. Przy jednym ze sko­
ków, nsnnął się szkaip piaskowy, a ) 
góra piasku zasypała trz«ch chłopców, 
•przycz-eim jednego 12-lotniego Kazi­
mierza Żyłę piasek zasypał całkowi­
cie, podczas gdy jego dwu kolegów 
t} Iko do połowy.

Ci dwaj ostatni zdołali się w y­
swobodzić i zamiast szybko pospieszyć 
z pomocą koledze, jeden z nich po/biegł 
do matki Żyły. zam. przy ul. Reja 10.

Tymczasem zasypany chłopak po­
czął się dusić. Zanim przybyła zawe-

„ATAR GAZnW Y“ NA WROCŁAW.
\».ocław, 28. sierpniu. RL ei u. i -.j 

N ocy d zis ie jsze j straż ogn iow a była alar 
m owana k ilkanaście razy, gdyż w sze ­

regu daiclnic miasta pojaw iły s ‘Ę obłoki 
gazu o bardzo silnym zapachu. W ielu  

mieszkańców zachorowało na mdłości. 
W  mieście wybuchnęla panika, gdyż o- 
baw lano się masowego zatrucia.. Stw ier­

dzono w krótce, że gaz pochodził z je d ­

nego z zak ładów  n aw ozów  sztucznych, 

gdzie  ja k o b y  d yrekc ja  zastosowała w 
p rodu kcji kwas siarczany lichego gatun­

ku. W ładze  policy jn e za rządz iły  śle 

d ztw o .'

* -■■■0 —

URATOWALI SIĘ Z PŁONĄCEGO 
SAMOLOTU.

Bydgoszcz, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przelatujący nad Zaporowem koło 
Gostynia samolot wojskowy typu „Po- 
tez“ stanał w  płomieniach. Pilot i me­
chanik przy pomocy spad1 oohronńw 
wyskc czyli z płonącego samolotu i o- 
pnscili się szczęśliwie na ziemię, od 
nosząc tylko lekkie obrażenia. Samolot 
spłonął doszczętnie.

  o— — ■

SKRÓCENI O G ŁO W Ę .

M oskwa, 28. sierpnia (T e l. G. P.) W e  

dług doniesień  z Charbina, na rzece Sun- 

ga ri zn a lez iono  6 trupów z odciętemi 
głowami. Stw ierdzono, że są to obyw a­
te le  sow ieccy.

dro iiy hm\ na Cejlonie
D W U  PODŻEGACZY1 R OZSTR ZELANO .

Pościg za klusku, ftk&mi
w mrokach lasu.

Londyn, 28. sierpnia. (Teł. G. P.) Z 

Colom bo donoszą, iż w  kopaln iach gra ­

fitu  wybuch ły groźne zam ieszki. Zbun  

Sowane oddziały krajowców pokonały  
słabe siły milicji opanowując kopalnie. 
Dopiero silniejszym oddziałum wojsko  
wyin udało si? położyć kres zamieszkom. 
Rzecz charakteryslyezna, że śledztwo w

spraw ie zajść u jaw n iło  fak t podżegania 
krajowców przez agentów sowieckiego 

Kominłernu. Przedosta li się on i tutaj 

z Ind ji na statkach holenderskich. Dwu  
takich ageutów aresztowano ; rozsłrzc. 
lano. Dz,ałali on] w  porozumieniu z eks­
pozyturą Kominłernu dla krajów  połud- 
nlowo-azjatyekjch.

9 1

i

Lwów , 29. sierpnia.
( —)  Onegdaj wieczorem w  desie 

kolo Brzeziny w  paw. zlociowsikm  
postei-u-nlkoiwy Gerard Rytmar za­
uważył diwóch nieznanych osobni­
ków, z fkŁóryćh [jeden omal w  -ręfkach 
ika-rabim Na wezwanie odłożenia 
hro-ni Obaj osobnicy u-dęłdli w  głąb

lasu. Post. Fyrnar ipoozął ich ścigać, 
a nie motgąc ich dopaść, strzelił do 
m clh najpierw w  powietrze, a po­
tem w  (kie-runlklu o w y c h  osobni­
ków, ale z powodu zim roku -dhylhifl. 
Zbiegłym1 byli prawdopodobnie klu 
sowinicy.

Mi lister Grześ fask jset! oaM

Czuaiaj”  zastrzelił torii e!a
na pl. SoEskich

D ZIAŁAJĄ C  W  CBRiOiNIE W ŁASN EJ .
Lwów , 2C. sierpnia. wietrze, a gdy napastnik po raz dru

igi go zaatakował, strzelił ponownie, 
raniąc złodzieja śmiertelnie w  gło.
wę. Dwaj towarzysze -ranionego zło 
dzieją- zbiegli..

Zawezwane Pogotowie ratunko­
we odwiozło rannego do -szpitala 
powszechnego, gdzie stwie-rdlzomo ra 
nę śmiertelną. Nie ma nadziej i u - 
trzymamia go przy żyoiiu. Policja 
wdrożyła natychmiast d-ocihodzenia.

( — )  Wczoraj c-koiłio godz. 22.30 
strażnik nocny przedsiębiorstwa 
„Czuiwaj" pełniiąc słulżlbę na pl. Soil- 
•Jkii.c-h, zaiu;wa-iż\ił jakichś 3 osobni, 
ków, którzy usiłowali! włamać się 
do jednego ze straganów. Strażnik 
zlfcfliiżył się do złodziej i, a  wćiwozas 
jeden z -nich uderzył go żcżlżazinym 
łomem po głowie. W  odpowiedzi 
śtrażnliik strzelił z rewolweru w  po-

gumowem.
PR USK ICH  P O LIC JA N T Ó W .

W arszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
D onoszą z B erlina: Brutalność po lic ji

pruskiej w yprób ow a ł ostatnio minister 
spri-w wewn. Grzesiński na własnej oso­
bie. M inister baw ił ostatnio w  Górach 

Sowich na wycieczce. W  m iejscowości 

Lau terbacb  grupa „Landjagrów“ zatrzy- |

mata jego samochód rzekom o z pow odu . 

zbyt szybk ie j ja zd y  I obrzuciła ministra 

stekiem wulgarnych wyzwisk, grożąc mu 

pałkami gumowemi. M inister zapow ie ­

dzia ł wszczęcie dochodzen ia dyscyp li­

narnego p rzeciw ko  brutalnym  p o lic jan ­

tom.

Ife rrliS e  o iiw a ly  rateeBr
W  BIAŁY DZIEŃ NA ULICACH HAMBURGA.

Hannówer, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dw-aj kasjerzy hannnwerskiego B-anku 
Ziemskiego, udając się przez jedną z 
ożywionych ulic miasta do oddziału 
Banku Rzeszy, 20,stali w biały dzień 
napadnięci przez dwóch bandytów,

z których jeden porwał -worek -z pie- 
niądzmi, drugi zaś strzelił do wołają­
cego o pomoc urzędnika Ranku. Za­
nim zdołano przybyć na pomoc, ban­
dyci wskoczyli do s-amochudu i nc.ekli
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M  mDuutK Gez ogruoeit
j e z ,i  I m M H  w ,  meiiizira t n K t a M M fe  ( i m

byle ty^ko w ykiw a ć spćEniczkę i w ierzycieli.
MÓWIŁY JASKÓŁKI, ŻE NIEDOBRE SPÓŁKI... —  POKA ŻUJE SIĘ, ŻE DU DEK NIE ZAWSZE JEST SYNONI­

MEM TĘPOTY. —  WYW IJAŁ SIĘ JAK PISKORZ, ALE TERAZ ZDA JE SIĘ PRZYJDZIE „BEKNĄĆ"
Lwów, 29 sierpnia.

{ — ) Przedwczoraj do Prokuratury 
przy sądzif o>kapgjw,j|rn karnym we 
Lwowie -wpłynęło doniesienie karne 
p Jadwigi Lajerowf,’ przeciwko b. 
krawcowi a obecnie właścicielowi po­
koju do śniadań pod firmą „Crisłal", 
względnie „Krynica" o' zbrodnię oszu­
stwa.

.leszcze przed półtora rokiem p. 
Dudek działając z ramienia swej cór- 

ilU p. Kazimiery Starek, zawarł z peł­
nomocnikiem p. Jadwigi Bajer p. Jó­
zefem Ba'erem, b. właścicielem resta­
uracji Szkowrona

spółkę,
mocą której mieli prowadzić -wspólnie 
założone przez siebie przedsiębiorstwo 
pod iiimą ,jSrisl.jP‘ prizy ul. Legjo- 
nów. P. Jadwiga Ba jerowa do przed­
siębiorstwa' tego wniceła kapitał w  
kwocie 2 i pół tysiąca dolarów, pod­
czas gdy p. Dudek nie wniósł ani gro­
sza i zti pieniądze p. BajeroWejj przed­
siębiorstwo urządzono. Tuż przed sa­
mem otwarciem w nocy p. Dudek 

Zmienił szyld 

przedsiębiorstwa opiewający na na­
zwisko obu spólników tylko na na­
zwisko swej córki Kazimiery Starek, 
a pełnomocnika swej spólniczki- p. Jó­
zefa Bajera gwałtem, z lokalu usunął. 
Na .ej uproszczonej drodze stal się 
sam wiascicieiem przedsiębiorstwa, ao 
którego nie włożył ani grosza.

W jaskrawy sposób pozbawiona 
swych praw p. Jadwiga Bajerowa od­
niosła się z wezwaniem zwołania 

sądu polubownegg 
Mimo, że od tego czasu upłynął pra­
wie cały rok, p. Dudek wszelkimi mo­
żliwymi sposobami od poddania się 
temu sądowi uchylał się. W między­
czasie p. Dudek zaciąpnąi duże długi

M l
l  i. P. f.

imieniem firmy „Cristal" i gdy w ie­
rzyciele niezależni© od p. Jadwigi Ba- 
jerowej, poczęli dochodzie swych pre­
tensji w drodze egzekucyjnej, p. Du­
dek, by uchylić się od odlD ow iedzia l- 

ności płatniczej onerdaj znowu w no­
cy ponownie zmienił szyld tirmy, u- 
miesaczając

nowy rapis p. t. „Krynica", 
a jako właścicielkę umieścił nazwisko 
sWtj ŻGny Józefy Dndek

Ta nocna zmiana firmy miała na

celu uniemożliwienie wsce Kich kro­
ków egzekucyjnych przeciwko odpo-

jego długi cóiic-jB p. Dudka p. Stracko- 
wej, względnin jemu samemu.

Ponieważą działanie to zawierało 

znamiona oszustwa, 
przeto p. Jadwiga Bajarowa i inni 
wierzyciele wnieśli przeciwko p, Dud- 

I kowi oraz jego córce p. Kazimierze 
Starek skargę z wnioskiem zawiesze­
nia nad nimi aresztu śledczego. Pro- 

. kuratura powierzyła tę siprawę sędzie- 
j mu śla.dczemu do Zbadania. W sterach 
. kupieckich Lwowa afera ta wzbudziła

wiedzialnej za przedsiębiorstwo i za ' wielkie zainteresowanie.

Ładris stosunki „Switezi9
.UBSYNNCŚCI" GAR-OKRADZENIE KAPIĄCEJ SIĘ NIEWIASTY DZIĘKI

BEROBIANEJ.
wczoraj w towarzystwie- swój kole­
żanki Sali Bardachównej na „Świteź"

Lwów, 29 sierpnia.
(— ) Panna Antonina Ackerman, 

zam. przy ul. Gliniańskiej 8. udała się

Pot^żn^ łyk (benzyny
M I A L  UKOIĆ  ZA W Ó D  M IŁO SN Y  SŁUŻĄCEJ.

Lw ów , 29. sierpnia.

(— ) Z Tarn opo la  donoszą, że onegdaj 
w ieczorem  usiłow ała popełn ić Sam obój­

stwo 19-leln.'a Anna Daciuk. służąca u 
W einslpcka, zadrieszkała .przy ul. P i ł ­

sudskiego. W yp iła  ona szklankę b en zyv 
ny. Po  udzielen iu  je j p ierw szej pomocy 

odw iez iono ją  do szp ita la powsz. P r z y ­
czyną zamachu sam obójczego by ła  za ­

w iedziona m iłość.

HAGA W  KARYKATURZE.

'celem użycia kąpieli. P. Ackermanó- 
wna rzeczy swoje, a wśród nklh złoty 
zegarek na rękę złożyła w kabin.e. 
Gdy po jakimś czasie poczęła się u- 
bierać stwierdziła, że zegarek ten war 
tości 80 zł. zginął.

Poszkodowana wszczę-ła .alarm i 
Wówczas okazało się, że garderobiana 
nazwiskiem Grochowiska, bez wiedzy 
Ackermanównej wpuściła do tej samej 
kabiny jakąś kobietę, 1 tóra po krót­
kim pobycie na stawie natychmiast 
ubrała się i wyszła, zabierając nie­
wątpliwie zegarek p. Ackermanówny. 

 o-----

W A LC ZĄ C Y  M IN IS T R O W IE  F IN A N S Ó W .
To Iewei —  Snowden. po prawej —  Charon, w  środku —  Hilferding.

Posterankowy w t fs s is j  r? t a u 2
) ZRANIŁ BAGNETEM NAPASTNIKA,

Lwów, 29 sierpnia.
(— ) Wczoraj w południe w gminie 

Zarzecze pow. Nisko do.szło do starcia 
między pofEter. Władysławem Cieślą a 
Jan an Madziarcąykiem, który ranił

posterunkowego Cieślę w  rękę. W o- 
bronie wł-asnej pcistei. Cieśla użył ba­
gnetu i zadał mu cięcie w lewą nogę.
Dochodzenia w toku.

KAPELUSZE
W NOW YCH FAS O N AC H  
I KO LO R AC H, Z  FA B R Y K  
Ś W I A T O W E J  S ŁA W Y

RSOSSAPT, VALL0N & 
JjRGOD, P. «  C. .lASiG, 

B0RSALIN0
P O L E C A  W 0G53MNYM  W Y B O R ZE  

A L A  V I L L E  DE P A R l S

GABRYEL STArtK
P L  MARiARttł 11.

lS®dzi@ie scy roiiiiileif się
u d  cW ira . ro t iu c h w a fe c i b e z ł r a u r id ą ,

PRZEZ SKŁAD INSTRUMENTÓW DO SKŁADU FUTER,
Liwów, 29 sierpnia.

(— ) Zuchwałe włamania i kradzie­
że w dalszym ciąga «tanciwią plagę 
naszego a  asta. Ubiegłej nocy znowtu 
dóKonano śmiałego', właimaaria Sklepo­
wego w śródmieściu. Nieznani spraw 
cy tym razem za cel swojej wyprawy 
złodziejskiej ohrali dkład futer Dawi­
da Gemaa przy ul. Legjonów 37.

Do. wnętrza tego sklepu dostali 
się włamywacze drugą okrężną. W 
nieujawniony dotychczas sposób w ła­
mywacze przez klatkę schodową do­
stali się do sklepu insutramentów Bo- 
damsteina, przytykającego de składu 
futer Gemsa i po wybiciu otworu w  
ścianie znaleźli się w składzie futer. 
Tutaj włamywacze .spakowali drogo­

cenne skórki łącznej wartości 30 tys. 
zł. i z łupem tym tą samą drogą uszli.

R.ano zawiadomiona o tem włama - 
niu policja wdrożyła natychmiast do­
chodzenia-

P® tfg @ P »g i CEiOfllltÓW
nastąpiło trzepanie fizjognom ji.

OKRUTNY ELJASZ „CIĄGAŁ" KOBIETĘ ZA WŁOSY,
ZROBIÓ .^KONIEC",

OBIECUJĄC JEJ

Lwów, 29 sierpnia.
(— ) Realność przy ul. Gródeckiej 

57 była ubiegłej niedzioli widownią 
strasznych bojów. Oto gdy zamieszka-

TaicMn&t: mordsrsfrra
na pastwisku.,

Lwów, 29 sierpnia. 
(— ) Przedwczoraj w  nocy dokona­

no morderstwa w  Kamiemnoj Górze,
pow. Rawa Ruska Zamordowany zo­
stał przez nieznanego sprawcę 45 let­
ni Semto Dunycz, Moriego w polu w

chwili, gdy pasł konie, morderca u- 
derzyl tępem narzędziem w lewą skroń 
tak, że śmierć nastąpiła natychmiast.
Policja zarządziła pościg za zbrodnia­
rzem.

ła w tej realności Bmonisłarei.a Klisz 
trzepała na podwónzu swe chodniki, 
druga lokatorka tej realności Anioła 
Daóko w  sposób nieparlamen­
tarny zawróciła jej na to uwagę, wobec 
czego doszło do żywej wymiany so­
czystych epitetów. W tę słowną szer­
mierkę obu kobiet wmieszał ..się mąż 
Dańkowej Eljasz i spór ten rozstrzy­
gnął w -ten sposób,':że skcipał nogami 
Kliszową, poczem chwycił ją >za wło­
sy, wlokąc ją przez chodnik, a w  cza 
sie tej trans lokacji wydarł .je,j pęk wło­
sów, krzycząc, że jej „zrobi koniac". 
Poszkodowana zwróciła sie do policji 
o jomoc,
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Z  CUDÓW NOWOCZESNEJ WIEDZY. —  CIEKAWE EKSPERYMENTY PODCZAS KONGRESU FIZJOLOGÓW. —
OSCYLOGRAF KATODOWY. —  CY KLOPROPAN.

Nowy Jork, w  sierpniu.
(X )  W  'amerykańskim Uniwersy 

teeie Harvarda odbył się w ubiegłym 
tygodniu 13 BUędzymarodowy Ruagres 
Fizjologów, na który przybyło 1 000 n- 
czonvcb, przedstawicieli 36 krajów

Niektóre odczyty i doświadczenia, 
przedstawiane na tym kongresie, mają, 
wpro st sen siacy my charakter.

I Itak naDrzykład pokaziano, jak to 
można biadhć ściskanie s!ię żołądka i 
jeiiit przy pracy trawienia,, zaipomocą 
małych baloników gumowych, poły­
kanych przez badane osoby. Te balo­
niki, rurkami cieniutkiemi jak nici, 
połączone są z przyrządem, który ści­
śle notuje ruchy wnętrzności.

Jeszc'ze ciekawszym, był przyrządj 
przedstawiony przez fizjologów z mila 
,s;ta> amerykańskiego Sit. Louis, a nazw'a 
ny przez nich o acyl ograli rm kanCdot- 
wym.

Jest to instrument tak wrażliwy, 
że robi widocznem pobudzenia doi ru­
chu mięśni, wysyłane z mózgu pTzez 
nerwy.

Jako- ilustrację wzięto osobę, której 
na lewej ręoe wsiadł komar. Mozg, z)a 
pośrednictwem nerwów, daje rozkaz 
muskidom pilawej ręki, ażeby ziabiły 
komiara Otóż ten Itelegralf nerwowy 
pomnożony w  natężeniu 100 tysięcy 
razy, wfidoczny jest w oscylografie ja­
ko falista linijka światła, którą można 
odfottogratfowiać.

Przedstawiono- też pomyślne lecze­
nie zapalenia płuc, na nazie u zwierząit, 
zanamocą głębokiego wdychania po

cy, mianowicie „Dywluyioj an“. Jest 
to -giaz, działający szybdiej i  bez tych 
złych skutków, jakie ma chloroform i 
inne dotychczasowe środki znieczula­
jąc e.

Niema przy nim- gwałtownego 
chwytania oddechu, a powrót do przy

tórnności następuje prawie równie 
szybko. Zwierzęta, które były poddane 
działaniu tego środka, nie wykazywały 
•pc lobwdzenia żaanych oznak zatrucia.

Nakoniec zabawny przykład! od­
działywania w  Ameryce tialkicth kongre 
ców na handel i c-eny. Jeden z prele­

gentów bowiem mówił o możności 
obrębniŁ ;a z wątroby cielęcej środka,
który silanowi potężne lekaMwo prze 
ciw złośliwej auennji —  a zamaz nastę­
pnego dnia nowojorscy rzeźnicy pod­
nieśli cenę wątroby cielącej trzykrot­
nie1

(NO W A K A T A S T R O F A  GÓRNICZA 
Katowice, 28 lsierpnia. (T e l. G. P .) 

Na Ikopalbr, Hohenihołe załama 1 się 
.-dziś nad 'raineim filia r węgli o wy, grze 
biąic dwóch górników’, którzy po, 
nieśli śmierć na miejscu.

E \ -\ \ L A D C A  A F G A N Ó W  Z A M IE S Z A N Y  W  W IE L K Ą  A F E R Ę  PR  Z E M Y G A N IA  IN A R K O TYK Ó  vV. — 
BAN DA ZiELTNGERÓW I E G IP S K A  K O N KU RENC JA . -  T A J E M N IC Z Y  JA PO Ń C ZYK . —  L IK  W  II>A.

Wiedeń, w  sierpniiu. 
( e )  Po lic ji wiedeńskiej udailo się 

ostatnio wpaść na [rop 'w ielkiej, m ię 
dzMnairodiaw ej bandy bandilarzy nar 
Ikotyfcaimiii, :na ozelle ikłńrej stało 
dwóch przemytników" z Gzęstacho- 
w y : Ajzyk i Za j uwal, bracia Zelim- 
gerowie, któnzy do ajwdlki z wlaśći- 
cicllem wiedeńskiego’ sJdiadu aptecz­
nego p. f. wPharm adrog“ Sdhónla- 
leim,, ziaijimtowaili się

przem ycaniem  m orfiny 
i kokainy do szeregu miast Eui opy 
i Afryiki.

■Śledztwo prowalńzone przez połi- 
cję ausitrjaclką i egipską, która defle 
'goiwala specjalnego oficera do- W ie ­
dnia, dato senisacyjjcte w yn ik i. Oka­
zało się bowiem, że były' k: ól Afga'- 
n-ilstanu

Amaniullab
jeszcze w czasie s-wegiór opanowani i a 

wieitrza, .zawierającego 5 do 7 piocenł i zajm ował się również handlem r. \ 
dwutlenku węgla. koitykami; praeiprcwadizona przez

W jednym z odczytów autor jego- 
przedstawił mowy środek znltsczulają-

polliclję iraimcusiką nai granicy mue- 
sńgjsSkiej rew izja  klu-frów królic w -

t a f t o  zwiał, aj m kaizirto
A L E  N IE S T E T Y  PR ZE D T E M  N A C IĄ G N Ą Ł  N IE W IA S T Ę  NA  GR UBĄ SUMĘ.

Lw ów , 29. sierpnia.

(— ) Anna Krapp, zam ieszka ła  w  Pod 
sanowie, pow . Bobrka, doniosła w czora j 
po lic ji, że przed 6 tygodn iam i zg łos ił się 

u n ie j n ie ja k i Włodzim ierz Kuryło, za ­

m ieszka ły  w  K leparow je  i przedstaw iw ­

szy S;i<5 jak o  zastępca fab ryk i maszyn 
i  od lew n j w  Stanisławow ie pod firm ą 

, W is “  przyjął zamówienie na garnitur 

ołejarnj za cenę 950 zł. i pobrał zadatek

w kwocie 100 zł. oraz jeden weksel na 
kwotę 850 zł.

Gdy do 8 dni m aszyna nie nadeszła 

Krapp odniosła się te le fon iczn ie  do d } 
lek c ji f irm y  ,,W is “  j d ow ied zia ła  sdę, że 

Kuryło nie jest zastępcą tej firmy i nie 
został przez nią na prowincję wysłany. 
P-olicja za rządziła  poszukiudn ia sa oszu­
stem.

■GM OBU B A N I).
sik-ich w ykryła  w jednym z mich 
kilkadziesiąt kilogramów różuj ch 
nairkciylków.

W yn ik i doclhodżeń polliclji au- 
slijaidkiej przeprowadzone w  zw ią- 
zlklu z w ykryciem  bandy Zdlinige- 
rów, naprowadzilly na siad, że b. 
króli AmanittlMalh

był wspólnikiem 
konkurencyjne' bandy, przyczem kon­
kurencja ta była tak wielka, że cena 
narkotyku ustanowiona przez bandę 
Zelingerów na 70 funtów sziterl. za ki­
logram, spadła do 30 funtów.

Interesy bandy .szły świetnie, dość 
powiedzieć, -że na rachunku Zelinge­
rów w jednym z banków wiedeńskich 
znajduje s;ę cuma przeszło 100 liys. 
Inni. szterl., ho też handel prowadzony 
był na szeroką skalę i obejmował 
wszystkie prawie stolice europejskie.

Na czele bandy Zelingerów, poza 
Schan-talem, o którym już wsDom ina- 
liśmy, stali: „dyrektor" firn y  na
Kair —  Leinkauf, kupiec egipski —  
Hunsein el Nuanai, oraz jakiś 

tajdnuniczy Japcńcizyk, 
którego prawdziwego nazwiska do­
tychczas ustalić nie zdołano.

Był on organizatorem przedstawi­
cielstw' bandy na T ondyn, Berlin, Pa- 
ryż-, Warszawę-, Nawy Jork i t. d:Ąa 
podczas swiego polbytu w W-cdniu, ipo- 
dając się za Ugino Mat Layosl o, dyrek­
tora banku w  Tokio

został aresztowany.
Po parozuriiiieniu .się. międży policjami 
austriacką i japońską ukazało się, iż

nie tylko w Tokio,' ale i w  całaj Ja- 
po-nji niema dyrektora o pc/dobnem 
nazwisku.

W toku dalszego dochodzenia w y­
szło na jaw, że na czele bandy kon­
kurencyjnej, posiadającej swą siedzibę 
w  Kairze, w której stwierdzony został 
udział b. króla Afganistanu, czemu ten 
energicznie , zaprzecza, stal jeden z 
wydatnych wpływowych urzędników 
c-giłpskich, dz-ięki czemu banda miała 
zadanie wielce . -ułatwione i dlatego 
mogła tak bardzo

obniżyć cenę narkotyków, 
co naturalnie nie było mile widziane 
przez Zelingerów, posiadających swą 
centralę w Wiedniu.

Rozpoczęła się więc między kon­
kurencyjnemu firmami wałka.

Do Kairu został delegowany spe­
cjalnie młody Zajuwal Zelinger, który 
wraz z Leinkaufem oraz szeregiem 
swych agentów zamierzali wypowto- 
dzieć henknrentom Wuj_ ę.

Ci jednak, korzystając z opieki i 
pomocy wpływowego urzędnika, człon­
ka swej bundy, dali znać 

policji egipskiej
Nie udało się jednak wtedy aresz­

tować Zelingera i wspólników, -gdyż 
ostrzeżeni w  porę, zdążyli zbiec do 
Wiednia Obecnie dochodzeni^ prowa­
dzane przez centralę policji wszystkich 
większych państw zlikwiduje niewąt­
pliwie obydwie banuy oraz wyjaśni 
podejrzany “tosimek do przemytników 
b. króla Afganistanu.

METLTJK ŻEBRAMI I OBOJCSY 

Lwów, 20. sierpnia.
(— ) Onegdaj wieczorem zdążał 

przez Radziechów do Stojanowa auto­
bus nr. S6697 prowadzony prz >z szo­
fera Karola Cbitmairewicza ze Lwowa. 
Gdy autobus przecinał drogę koło 
kościoła w Radziechowie nadjechał 
furmanką Wasyl Metlnk z Mukań, 
pow. Radziechów. Na widok autobusu 
konie przestraszyły się i skręciły 
raptownie w bok tak nieszczęśliwie, 
że Metlnk ..-ypadł z wozu na chodnik, 
a uderzywszy boki im o barierę zia­
rna! sobie dwa żebra i obojczyk. Spło­
szone :ouie zaczepił wozem o słup 
przydrożny. Zona Metłuka, która sie- 
d;aała na wozie do-znala tylko lekkich

KIELI ZAPŁACIŁ ZA NIEUWAGĘ.
potłuczeń. Dochodzenia' wykazały, że 
winę ponosi sam poszkodowany, który 
widział jadące auto i nie trzymał od­
powiednio koni.

N A  L IN JAG H  PO LSK IEJ  

Lw ów , 29. sierpnia.

Z dniem 18. hm. w prow adzony  został 
na polskich szlakach  pow ietrznych  je- 

.sóeuiiy rozktiu! lotów, według k tórego sa­

m oloty  kursują codzienn ie w  obu k ie ­

runkach m iędzy W arszaw ą  i Pozn an iem  
(do zaniknięcia P W K . dwa ra zy  dzien ­
n ie), da le j m iędzy W arszaw ą-Katow ica- 

m i-krakow ern , W arszaw ą-Lw ow em , W a r

własna stodole
SBiOlGII ZiAW Gl) W YRAFIINO W A  

A ZBRODNIĘ  TR ZEBA  
Lwów', 29. 'sierpnia, 

t— )  One-gdol] donieśliśm y o po­
żarze stodoły w' Gzyżkach, po-w Zło - 
ezów, inaileżącej dio Ulika Repy. Jak 
obecnie doclhodzeniia wykazały, Be- 
pa sam podpalił swą stodołę w  tym 
celu, aby ogień objął dom Kooipe-

NEGO R E PY . —  Z ZEiMSTY NiIGI, 
B Ę D Z IE  ODSIEDZIEĆ.. 

ratj-w\', stojący ituż obok jego isto- 
doiy. Clzjiniu tego dokonał z zemsty, 
(ponieważ 'C.zlońk-o-wde ikoopcraitywy 
nie olicieH mu oddać placu obok 
Kooperatywy w  posiadanie, a  na ­
wet go dotkliwie pobili. Reipę are- 
s z io w a u o .

ŻE G LU G I P O W IE T R ZN E J .

szawą-Gdańskicm , K atow icam i P ozn a­

niem , Poznan iem -Bydgoszczą-Gdańskiem  

Pozatem  sam oloty kursu ją co drugi dzteń 
w obu kierunkach m iędzy  W arszaw ą  a 

K rakow em  bezpośredn io, oraz K ra k o ­

w em  a W iedn iem . W  pozostałe zaś dni 
tygodn ia  z W arsza w y  do K rakow a przez 

Katow ice, skąd dale j przez B rno do K a­

tow ic  lub K rakow a i W arszaw y. M iędzy 

K atow icam i a K rakow em  kursują samo­
lo ty  w  obu kierunkach dw a ra zy  dzien ­
nie.

N ow y  rozktad lo tów  zezw ala  na od­

b y c i  pod róży  p ow ietrzn e j w  jednym  

dniu z przesiadan iem  na lin jach : K ra ­

ków — K atow ice— Poznań —  B ydgoszcz —  
Gdańsk, K rak ów — Katorócei— W arszaw a- 

Gdański, Gdańsk— W arszaw a— Ratow ice- 
Brno, K atow ice— K rak ów — Brno, K ra.

ków —K atow ice—W iedeń, Lw ów —War­
szawa—Gdańsk, Lw ów — Warszawa—Po. 
znań, W arszaw a— K atow ice—  (K raków ) 
W iedeń , lub w  kierunku odw rotnym ,
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Z  zagadnień emigracyjnych.

ito msze jechćs ile Łrgen nmr?
POLE PRAGY DI A ROLNIKÓW. —  NIE SPIESZYĆ SIĘ Z NABYWANIEM ZIEMI. —  CO MÓGŁBY CDZIAŁAÓ 
P . E A N K  ROLNY. —  WAŻNE OSTR1 EŻENIE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. —  POLSKA INTELIGENCJA 1'OWINNA 

SiĘ POKUSIĆ O ZDOBYCIE ARGENTYNY. —  KONIECZNIE JEDNAK ZNAĆ TRZEB a! JĘZYK HISZPAŃSKI

(Korespondencja własna „Gazety Porannej” ).
KonsuMu R. P.) w Buenos Aires, któ- 
ry byłby organem kontrolnym Banku 
i sprawował rodzaj dpieki nad emi­
grantami, byt icli fachowym doradcą

O czsm powinni wiedzieć rzemieślnicy

Warszawa, w sierpniu.

Ghci:ałbym tu skreślić kilka uwag 
na lemat, jaki element .może jechać do 
Argentyny i jajkim pciwluienl ojdjpowia- 
dać wamnikom, hy nja tam/tejiszjlm te­
renie nie doznać zaw.adn?

Zaczniemy cd rolników. Tych po­
dzielić można n.a dwie grupy zasadni­
cze: małe- lub fcezSolnpch, którzy wy- 
j ach ał i na roboty rolne, oraz takich, 
którzy sprzedali swą ziemię w  Polsce 
J przenoszą się do Argentyny w cha­
rakterze kolonistów.

Pierwszym odradza się ,stanowczo 
szukania pracy w  mieście..Najmądrzej 
zrobią, jeśli zaraz po przyjeździe naj­
mą się do pmacy na estancjach (folwar 
Łach). Tam przy oszczędnym trybie 
życia oułccyć siobie megą roąznie kil­
kaset pszów. Po kilku latach pracy w 
charakiterze jjpeona" (robotnika rolne­
go), zaznajomią się dostatecznie z miej 
scowym systemem pracy w  odmien­
nych warunkach klimatycznych, po­
czerń zia swe oszczędności mogą nabyć 
ziemię na własność i iroapocząć gospo­
darkę .na właisną rękę, dochodząc sto­
pniowe da dobrobytu.

Również tym, którzy przyjeżdżają 
tam z kapitałem, uzyskanym ze sprze 
dąży sweigo .gospodarstwa W kraju, ra­
dzę posiadane pieniądze ulokówać w 
solidnym banka np. Banco Holamdea dc 
la America del Sud, posiadającym spe 
cjalny oddział polski i 20.000 klijen 
tów, poczem niechaj odbędą wpierw 
najmniej jednerccizarą praktvke w eptan 
cji obcej, .a dopierS potem ataraiją się 
nabyć coś na własność. Pospiech w 
nabywaniu ziemi i rozpoczynanie go­
spodarki w  odmiennych Warunkach, 
bez ich uprzedniego poznania, nie daje 
dobiycn rezultatów.

P a *  jsreur PoJsk. 
BanJrj raSflaga.

Tu należałoby poruszyć jedną rzec z 
ogromnej wagi, która może nadać w ła­
ściwy kiernnek całemu osadnictwu z 
dużą korzyścią dla samych emigran­
tów i dla Państwa.

Istnieje w Polsce Państwowy Bank 
Rolny, pos;ada;ący podobna również 
dział emigracyjny. Oddział ten może 
zdziałać dla dobra emigracji o wiele 
więcej, niż kilka specjalnych urzędów.

W pierwszym rz.jdz.ie należy się 
liczyć z faktem, że prawie kfcużdy e- 
mlgmnt, o ile nie sprzedał grantu, je- 
dzie za pieniądze poayrł" im® na li­
chwiarskich warunkach, sięgających 
często 10  prc. Zamiast tego, mógłby nai 
godziwy procent, zyskać potrzebne na 
podróż fundusze w fermie 1— 2-Ietniaj 
pożyczki w  Banku Rolnym, dając jako 
zabezpieczenie hipotekę lub gwaratn- 
cję 2—3 posiadaczy gruntu we wsi. —  
Celem wzmocnienia tej gwarancji mo­
żna dodatkowo ubezpieczyć takiego e- 
migranlla w dziale ubezpieczenie nym 
P. K. O. a nawet opłacać za niego ‘.'ta­
le wkładki. Emigrant taki slbałby się 
równocześnie stałym kiijentetn tego 
banku, lokowałby w nim swe oszczęd 
ności, przeprowadzałby wszelkiu tranz 
akcje ziemią i 4p.

Nadto mógłby Bank Rolny trzy­
mać stale swego bizędnikh (w_ ramach

w sprawach dzierżawienia i kupna 
ziemi w Argentyn ta d 'Stałym pośredni­
kiem między emigrantem a Bankiem.

Odnośnie do rzemieślników należy 
wiedzieć, że rzadko który zni(ah uzy­
skuje w począrckacn pracę w  swoim za-’ 
wędzie. Główną trudność n/a ogół sta­
nowi brak języka hirzpaórtiieacJ, dla­
tego tu silnie doradzam każdemu w y­
bierającemu się da Argentyny, by czas 
potrzebny no .wyrobienia (pas_ju,oJilu 
starał się wykorzystać racjonalnie 
przez uczenie się w  wolnych chwilach 
języka hiszpańskiego.

W Argentynie, choćby tylko zniajo- 
mość kilkuset słów hLsapańsklch uła­
twia w ogrrmnym 'Stopniu życie i uzy­
skanie pracy.

W dodatku dobrze jest znać prócz

siwego stałego również inny jakiś fach. 
N. p .metalowcy (ślusarze, mechanicy, 
monterzy itp.) dobrze zrobią, jeśli spe­
cjalnie odbędą kurs np. władania re­
wolwerowym młotkiem do nitowania,

spajania (szwajsowania) gazem i elek­
trycznością i tp., rolnicy: władania i 
kierowania .traktorem motorowym. 
Cb. ■ popłatne!), znajomość kowalstwa1" 
ciesielki, ryinarstwa, ogrodnictwa, ho­
dowli bydła, świń, ow:ec i drobiu v(tj. 
choć jeden z tych działów).

Łatwiej znachodzi tam. pracę ko­
bieta, zn)ająca się na kuchni lub pra­
niu, najłatwiej zaś małżeństwa, na wy 
jazd na wieś, gdzie oboje mogą. praco­
wać.

Jednakże wszystkim bez wyjątku 
emigrantem radzę usilnie, by przed 
wyjazdem za Ocean ubezpieczyli się
w  jednem z naipoważmejszych towa­
rzystw asekuracyjnych (np. w P. K. 
O.) Na ptrządku dziennym w  Argen­
tynie .są wypadki przy pracy, przy kló 
Tych traci isię często zdrowie lub zo­
staje kaleką Bardzo też często wypad­
ki kończą się śmiercią

Wolnouć ubezpieczenia.
W takich razach najbliższa rodzi­

na emigranta zodtije bez ząolpatrze- 
nia, często w  skrajnej nadzy, o ile w 
grę wchodzą drobne dzieci. Nim zaś 
konsulat R, P. w  Buenos Aires wyeg­
zekwuje należne odszkodowanie w  to­
warzystwie asekunacyjnem argen.tyń- 
skiem, upływają czasem całe laita a w

H AG A W  K ARYK ATUK ZE ,

Henderson (Anglja). dtresemann (Nicmcyl.

W ypytanie  o sa d n ikó w
do Espir.to-Santo w Brazyiji.

(Od naszego korespondenta )

Warszawa, w  sierpniu.
Urząd em igrac3rji.y  w  porozumie 

nip z Rządem Sianowymi wr Espi- 
rdo - Santo w  B razylji, w ysyła  z 
Polski do Sspirito - Santo osadni­
ków, rekrutujących się z bezrobot­
nych, bezrolnych i małorolnych. —  
Osoby, chcące em igrować do Stanu 
Espirito - Sanio, w-ysyłane będą 
przez Państwower-Urzędy pośredni- 
clw a pracji i opieki nad wychodźca 
mi (P . U. P. P .) do punktów zbor­

nych w  Warszawie i w  Wejchero- 
wie, gdzie odbj-wrać się będzie osta­
teczna ich kw alifikacja  i doręczanie 
dokumentów podróży. Em igranci ci 
przy przejazdach do punktów zbor 
n3’cli w  W arszaw ie i W ejcherow ie, 
dalej z punktów zbornych do gra­
nicy pańslwa lub do Gctyni, oraz w  
razie dyskw alifikacji napowrót do 
sw'3'cli m iejśc zamieszkania, korzy- 
slają z 50 proc. ulgi taryfowej w  
III. klasie pociągów osobowych.

dodatku lwia część ubezpieczenia idzie 
na pokrycie kosztów adwokackich.

Musimy Dowiem uwzględnić fajet, 
że Placówka naszia, traktowana po .ma 
coszemu, nie rozporządza not: zubnemi 
funduszami na utęzymanie koniecznej 
ilości perscnalu urzędniczego. Oczywi­
sta .rzcicz, że w 'pierwszym rzędzie 
cierpi na tern ogoł emigracji jak rów­
nież i samo państwo.

Ubezpieczenie się w  P. K. O. jest 
a .tyle korzystniejsze, niż w  innych 
towarzystwach asekuracyjnych, że w 
razie śmierci z pon odu wypadku w y­
płaca P. K. O. i>ocŁwujną premję ubez­
pieczeniową.

Pod adresem 
inteligencja

Co do inteligencji potoki ej, fo o ile 
dany osobnik jedzie, wdadajflb hisz­
pańskim językijm, bez względu na ro­
dzaj zawodu, dochodzi w  ciągu kilku 
miesięcy ido bardzo dobrych rezultatów, 
oczywiście przy newnym zasobie .spry 
■tu i silnej woli i po pewnym niezbęd­
nym okrebie „ciężkich chwi.I“  począt­
kowych, w  których przyjdzie niekiedy 
w  ńazie potrzeby i fizycznie popraco­
wać. Taka /wstępna argenitrńska ,,szkc 
ła życia" daje na ogół znakomite re­
zultaty.

Ale też ci, co ją przeszli i dali się 
poznać jako Indzie „serjo“ ,. mają o- 
t'wartą drogę do dobrobytu i najwyż­
szych zaszczytów.

Połyki technik i w  ogóle inteligent 
jest tam „bardzo dobrze widziany", 
Polacy zajmują tam bardzo wysto’-ie 
tftamoiwislka i cieszą Sie wielkiem wzua 
mern. Szkoda tylko, że nasza inteligen 
cja, która obecnie w  kraju przeżywa 
tak ostry kryzys, boi laię przekroczyć 
ten mur, odzielający ją od szerokiego 
świata zamiasit go zdobywać.

Trzeba brać przykład z obcych. N, 
p. niemiecka inteligencja, która ruszy­
ła na: podbój Argentyny^osiągnęła już 
dawno wwsokie stanowiska a dizięki 
temu niemiecki robotnik rwa w  nich 
lub przez nich pip*-wiszeń'.dwo w uzy­
skaniu korzystnej pracy.

Śmiało więc do czynu! Przed pol­
ską inteligencją otwarte ‘tu olbrzymie 
pole działania, lecz należy pamiętać, 
że najważniejszym czynnikiem powo­
dzenia, to posiadanie języka hisrpań- 
skiego,

W. Taworski.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną

\
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Mimochodem.
BRODA Z CZŁOWIEKIEM

Lwów, 29. sierpnia.
Harum el Raiszyd był tego wieczora 

w  świetnym humorze. Fajka ciągnęła 
doskonale, a wonny dym przenikał 
rozkoszą wszystkie cząsteczki istoty 
dostojnego władcy.

—  Chciałbym —  rzekł łaskawie —  
porozmawiać z tobą Szeherezado i wy­
stawić raz jeszcze na próbę twój nie­
zrównany rozum, zadziwiający za­
prawdę u kobiety...

Szeherezada trwała w  skromnem 
milczeniu.

—  Którego z moich doradców —  
zapytał sułtan —  uważasz za najgłup­
szego?

—  Ahdullaha! —  odpowiedziała na­
tychmiast wróżka.

Harun el Raszyd uśmiechnął się.
—  A czy mogłabyś wyjaśnić mi: 

dlaczego?
—  Znam go oddawna —  zaczęła 

Szeherezada. —  Był to ongiś młodzie­
niec tak głupi, jak odaliskł w twoim 
harem ie. Ponadto rodzice jego byli u- 
bodzy i nie mogli mu dać starannego 
wykształcenia. Mimo to jednak Abdul- 
lah zrobd karjerę. Oto gdy doszedł do 
lat męskich, młodzieńczy i jedwabisty 
puch na jego policzkach zamienił się 
na wspaniałą brodę —  na najpiękniej­
szą brodę w twojem państwie. Albdul- 
lah był głupi, lecz —  jak to często by­
wa —  zarazem obdarzony jakimś in­
stynktownym sprytem życmwym. —  
Zrozumiał odrazu, iż owa broda jest 
dlań najcenniejszym darem losu, skar­
bem niezwykłym, większą mającym 
cenę, niż perły i rulbiny. I rzeczywi­
ście nie omylił się. Zrazu dzięki bro­
dzie stał się portoerem pewnego domu 
zajezdnego. Później, ponieważ ponad­
to mówił niewiele, .nosił strój czarny i 
me rozstawał się z parasolem, uznano 
go mędrcem i uosobieniem męskiej 
powagi. Odtąd wspinał się coraz szyb­
ciej po szczeblach karjery. Został 
przewodniczącym, prezesem, kierowni­
kiem niezliczonych komis^j, stowa­
rzyszeń, związków. Zdobywszy praco­
witością nieco wiedzy, mimo swej stra­
szliwej głupoty, został nawet profeso­
rem, a później naczelnikiem założonej 
przez ciebie akademii naukowej. A

FE JLE TO N  „Ga Z. P O R .- 30. V III. 1920 

I. B O R D F LA K ,

Żebraczka.
W  ga lerji sztuki, w śród  nowych  eks­

ponatów  uw agę publiczności zw racał 
obraz pew nego m łodego m alarza, p rz e d ­
staw ia jący postać zw yk łe j m ie jsk ie j że- 
braczkj w  norm alnych  rozm iarach . O- 
braz zaw iera ł ty li rea lnej praw dy, że w i­
dzow ie  dziw ili się i nie m ogli się nadzi­
wić, chw alili j n ie  m ogli się nąchwajić...

P ew nego  letn iego dnia przed obra­
zem za trzym ało  się tro je  łudzi, m łody 
pan, jego  m łodziu tka żona, cdz.ana w e ­
dług ostatniej m ody i jeszcze m łodsza 
pani, rów n ież bardzo ładna i gustownie 
ubrana —  praw dopodobn ie siostra. W szy  
scy tro je  b y li oczarow ani i patrzy li na 
obraz z ow em  zdziw ien iem  w oczach, 
jakie w yw o łu je  w  człow ieku  ogrom ny 
talent.

Na sali było mało publiczności, Upał 
dawał s:ąT we znaki. Zb liża ło  się połu ­
dnie. Po  p ierw szej chwj.fi niem ego p r z y ­
glądania się obrazow i, w szyscy tro je  za ­
częli głośno w yrażać sw ój zachwyt.

—  Ach, m ój Boże —  rzek ła  piękna 
niew ; sta —  jak i trzeba m ieć talent, aby 
stw orzyć taki obraz, żeby dać tak pełną 
iluzję  rzeczyw istościI...

— Ma się wrażen ie, że ona patrzy na 
nas swem j starczem i oczym a j za chw ilę 
poprosi b łagalnym  głosem : „D a j pan g ro ­
sika..." —  odezw ała się m łodsza i west 
chnęła ciężko.

PieBgnirififga l
IM PO NUJĄCY  ZASTĘP ZŁO ŻYŁ  

Lw ów , 29. sierpnia, 

(jp) T rad ycy jn ym  zw ycza jem  u rzą­

dziła  „M a łop o lsk a  Straż O byw atelska1̂, 

w  ubiegłą n iedzie lę  p ie lgrzym kę do Za. 
dwórza, by z lo zyć  hołd poległym  tam 

Orlętom polskim. N adzw ycza jnym  poc ią­

giem  w y jech a li L w ow ian ie  do Zadw órza, 

gdzie po ustawneniu pochodu, udali się 

wszyscy na Kurhan. P rzed  K aplicą po­

łow ą za ję li m iejsca starosta przem yślań- 
ski Kołodziej, prezes O IK P . Dobrowolski, 
pułkownik Mączynski, z ram ien ia ga rn i­

zonu lw ow sk iego  m ajor Kłink, kap. Kny- 
sak i por. Dżugaj, staw iły się d a le j d ele ­

gacje Sokolstwa z B rodów , Tarnopola , 

Z łoczow a  i pluton Sokoła Przem yślań - 
skiego, ponadto Zw iązek  O brońców  L w o ­

wa z poruczn ik iem  Tychowskim na czc 

le, 1-sza Za łoga O brońców  Lw,owa, Z w ią ­
zek  pod o fice rów  rezerw y , Zw iązek  H a l­

lerczyków , kom panja  M ałopo lsk ie j S tra­

ży O byw atelsk iej, d elegac je  Zw iązku  In ­
walidów’ w ojennych , Tow arzys tw a  po­
w stańców  1863/4, Zarząd O dcinka IV ,

H O ŁD  M O G ILE  B O H A TER Ó W .

O brony Lw ow a, Zw iązek  S trzelecki ze 

Zadw órza, G lin ian i Z łoczow a, ponadto 

Lw ow sk a  M iejska  Straż Pożarna  z na­

czeln ik iem  Spaczyńskim na czele, O rga­

n izac je  N arodow e i inne, jak  ta rn opo l­

ska „G w ia zd a " i uczestn icy w alk  pod 

Zadw órzem , w reszcie Polsk ie T ow . Opie-

k j nad Grobam i Bohaterów , z p. Cfcolo. 
deckim na czele.

Mszę św. połową odpraw ił ks. Ję- 
druchowski, k tóry  po odprawieniu egze- 
kw i za zm arłych, w ygłos ił przepiękne 

kazanie. Następnie pułkownik Mączyń- 
ski, jako ówczesny dow ódca M a łop o l­

skich O ddzia łów  A rm ji Ochotniczej, zło 
ży ł wieniec na kurhanie, po nim  zaś 

składały w ieńce i  kw ia ty  wszystk ie  d ele­
gacje  j rod zin y  po poległych  pod Zadw ó- 
rzem . O rganizacja p ie lgrzym k i spocz> 

wała w  rękach p. M arjana W ebera.

F o t o g r a f j e  k s i ą ż e k .
CELEM UN IK N IĘC IA  B U D O W Y

TECZ  

Berlin, w  sierpniu.

( = )  Korespondent berliński —  
„New Jork - Timesa“ donosi o 
projekcie berlińskiej bibljoteki pań­
stwowej, zm ierzającym  do zorgani­
zowania „Bibljoteki celuloidowej", 
w k lórej będą przechowywane za ­
miast oryginałów  —

\

la c zw ze  pfceić b g d ró w
we wrześ.ilu?

Lwów, 29. sierpnia.
Opłaty czynszowe we wirześniu 

nie ulegają żadnej zmianie. Dla obli­
czenia tych opłat miarodajne są mnoż­
niki czynszowe, ogłoszone w nirze 
8902 z 28. czerwca br. Wynoszą one —  
licząc- od 100 koron czynszu -płaconego 
w czerwcu 1914 r. dla mieszkań jedno­
pokojowych bez kuchni łub z kuchnią 
81.90 zł., dla wszystkich wiię-kszych

rmeszkań zaś od 2 pokoi wzwyż, oraz 
wszelkich lokali handlowych, prze­
mysłowych, rzemieślniczych, wszel­
kiego rodzaju sklepów, pensjonatów 
itd. 105,— . zł. Ponadto opłacają po­
siadacze mieszkań jedno-pokojoiwych 
tytułem opłaty kanałowej po 25 gr. od 
każdej ubikacji, tj. od pokoju lub od 
kuchni.

wreszcie zrobiłeś go władco swoim... 
ministrem!... I nie mogę zrozumieć-/‘ 

Ta Szeherezada przerwała, a łuna 
zakłopotania oblała jej chude policzki.

■— Dlaczego nie kończysz? -— za­
pytał z uśmiechem Władca. —  ^Nie 
możesz zrozumieć, dlaczego nawet ja 
dałem się olśnić je.go brodzie, a nie po­
znałem się na jego głupocie... Czy tak? 

Szeherezada milczała. {
—  Mota kochana, rozum jest ab- '

Na tem w łaśnie polega k\\ intejjfenirjji 
sztukj —  odparł dum nie m iody m ałżo ­
nek —. p rzedstaw ić  rzecz tak, jaką  ona 
jest w  rzeczyw istości, tchnąć w nią ż y ­
cie —  oto cel artysty. T w órca  tego obra­
zu —  o ile m i w iadom o, jest jeszcze  m ło­
dym  człow iek iem ... Ho ho, on m a przed 
sobą w ie lką  przyszłość...

W id zo w ie  cofnęli się o k ilka  kroków .
—  Zw róćc ie  uwagę na tę tw arz —  

ciągnął dalej m łody pan. —  Artysta  zda 
się w ysypał na g łow ę staruszki snop 
prom ien i słonecznych, ażeby uw ypuklić  
rysy tw arzy . I  dop ią ł celu: p rzed  okiem  
naszym  nie u kry je  s:Ę ani jeden  rys nie 
zbędny do charakterystyki te j tw arzy 
.Spójrzcie, z jaką  dokładnością uw ypu­
klone są wszystkie szczegóły 1... T e  star­
cze oczy, t,a m isterna sieć popłatanych 
zm arszczek, albo te usta, naw pół o lw ar 
te, bezzębne... M a się wrażen ie, że warg, 
drgają...

—  Jaki świetny obrazi —  zachw ycały 
się obie niew iasty.

—  Id źm y dulej —  ciągu [ł m łody pan, 
—  W szak  to jest dzie ło  w ie lk ie j techni­
k i! N a jg łów n ie jsze  jest to, że artysta p o ­
tra fił w lać w  swe dzie ło  strugę pełnego 
życia. P rzy jrzy jc ie  się uważnie, czy  ta 
tw arz nie m ów i o zm artw ien iu  o glo- 
dzie, o nędzy, a m oże naw et o chorobie. 
O samem życiu ! Zda się, że staruszka 
swem i oczyma,, sw em i . zm arszczkam i i 
posin iaiem i w argam i błaga o pomoc... 
Ma się wrażen ie, że od naszego miłos-ier- 
'dzia za leży  je j  ratunek, je j byt... Czyż 
nie tak?...

—  Słusznie odezw ały  się znow u oby.

straktją, a wspaniała broda czemś u 
chwytnem i ikonkretnem. Tłum zaś 
j<3gt poetą i uwielbia imponujące sym­
bole. Dla s-iebio zatem posiadam ludzi 
z brodami, a dla motłochu —  okazałą 
i reprezentatywną brodę z-człow ie­
kiem.

I Harun el Raszyd zanurzył palce 
w swej skąpej i siwej bródce.

A-rilał

o w ie  n iew iasty, u starsza dodała: —  W 
tej chwilij zrozum iałam , co to znaczy m i­
łosierdzie... D opraw dy, w ie lka  to sztuka 
w ywołać swem dziełem  podobne uczucie-

—  A  pozalem  jak  wszystko jes l pro. 
porcjonalne i sym etryczne w  tym  obra­
zie —  m ów ił dalej m ężczyzna —  nic me 
jest zam li/rnc, wszi -lko wyraźne, do 
bitne, słowem  —  p raw dziw e dzie ło  sztu 
ki... A teraz spójrzcie  jeszcze raz na o- 
hraz i pow iedzcie  mi jaki szczegół rzuca 
s ę na jbardzie j w  oczy?

K ob iety  uważnie patrza ły  na obraz, 
lecz m ilc z a ł }. M ężczyzna w yciągnął z 
kieszen-j arkusz papieru zw in ą ł w  trąbkę 
i podał żonje.

—  Spójrz jirzez tę trąbkęK,
Kobieta przym rużyła  jedno oko, do

drugiego przystaw iła pali crow ą trąbkę i 
z naprężen iem  zaczęła w patryw ać się 'v 
obraz.

—  No, co w idzisz?

—  W id zę  rękę —  odparła — - która 
jak gdyby odstaje od tułow ia...

—  W łaśn ie, na to chciałem  wam  zw ró  
cici uwagę —  odrzek ł m ężczyzna zado ­
w olonym  głosem, —  Jedną ręką żebracz- 
ka pod trzym u je  swe ła< hmany, drugą, 
wtnr.iggnięlą —  prosi o jałm użnę... W  tem 
tkw i w ie lk i artyzm . . Spójrzcie  ty lko  na 
tę rękę... Czyż ona sama nie wzrusza aż 
do głębi?...

—  Tak... —  zgodziła  się starsza k o ­
bieta. —  —Ogarn.ia m nie coraz w iększe 
wzruszenie... M am  łzy  w  oczach...

—  Ach, jak ie  to cudne... —  dodała 
m łodsza —  człow iek  zapnm.na. że to

N O W Y C H  P A W IL O N Ó W  BIBLJO- 
NYCH.

książki sfotografowane.
Każda książka będzie fotografo­

wana i drukowana na zwitku celu- 
Joidowym, który rozm iarem  jest

40 razy mniejszy od książki-1 
oryginału.

Ta właśnie okoliczność nasunęła 
myśl fotografowania książek, by u- 
uiknąć budowy nowych pawilonów  
hibljctecznych. Najrzadsze egzem ­
plarze będą nadto wydawane nie w 
oryginale, lec/ w  kopji fotograficz­
nej. Przy  odczytywaniu tych zmniej 
szonych książek, czytelnik posługi­
wać się będzie wielkim aparatem 
ze szkłemł powiększającym. Aparat 
taki m ieścić się będzie na każdym 
stole bibljotecznym. —  W łożyw szy 
zw itek do aparatu, czytelnik będzie 
mógł wygodnie usadowić się w  krze 
śle i studjować sfotografowaną ksią 
żkę.

Podziw iać należy pomysłowość 
niemieckich profesorów, ale jeszcze 
w ięcej ich —  niepraktyczność... —  
Chodzi o zaoszczędzenie kosztów bu 
dowy nowych pawilonów Ale czy 
„sfotografowanie setek tysięcy ksią­
żek w raz z kosztem dość drogiego —  
jak  w iadom o —  celuloidu, oraz mnó 
stwa aparatów powiększających, 
nie przewyższy wydatków na pa­
wilony?

POPIER AJC IE  TO W A R ZY S T W O  
OPIEKI N A D  ZW IE R ZĘ T A M I! ZA PI­
SUJCIE SIĘ  NA  C ZŁO NK Ó W , ABV  
ULŻYĆ DO LI Z W ’FńZĘCEJ!

płótno i chciałby wsunąć ciałek do tej 
ręki...

Napatrzyw szy  się do syta, w ysz li z 
ga lerji i zna leźli się na jednej z bocz­
nych uliczek, gdy  nagle dr-ogę zagrodziła  
im jakaś* żeb raczka , k tóra wyciągała  su­
chą rękę, błagając:

—  Łask aw i państwo... N ic jeszcze 
dzią n ie jadłam ... Taka jestem  głodna i 
chora... Z litu jc ie  się nad biedną... Daj 
cie co łaska...

L ecz nikt z łaskawego państwa nie 
zw racał na nią uwagi. Bo i pocóż?.. 
Ileżto  takich żebraczek  w łóczy  s!ę po u- 
ticacU?..

Żebraczka n ie odstępowała,
—  Ach, m ój Bożel — oburzyła się 

m łodszą niew iasta. —  N iechże ona nam 
da spokój!...

P rzysp ieszy li kroku

—  Jacy nahaln i stali się ci żeb ra­
cy... N ie m ożna poproslu  przej.ść po u li­
cy... —  dodała druga niew iasta.

—  Ile  razy zw racano ju ż  uwagę na tę 
wstrętną plagę —  odparł m ężczyzna — 
lecz n ik ł się tem nie chce zająć... T rzeba 
przecież wym yślni! jak iś  sposób, żebt raz 
na zawsze w yp len ić  to świństwo...

W szyscy  tro je  p rzysp ieszonym  kro 
k :em poszli dalej.

Szkoda, że n ie p rzy jr ze li się tw arzy 
żebraczkii. Była  to la sama żebraczka, 
k ló re j portret w isiał w  ga ler ji sztuki. Ta 
sama. k lóre j portret tak w zruszył na­
szych w dzów . T y lk o  w  ga lerji była 
sztuka, a na u ]icy —  praw dziw y  głód.

Tłum, F. M.
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SPRAWY KOLEJOWE.

ZWIERZCHNIE I PODWŁADNY. —  STOSUNEK DO PUBLICZNOŚCI. —  MI EJSCE ZAMIESZKANIA. —  PRZENIE­
SIENIE SŁUŻBOWE. —  ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SZKODY. —  POWÓDŹ TWO SADOWP. - UBOCZNE ZAJĘCIA.

Lwów, 29. sierpnia.

III.
Nowe postanowienia określają, m. i., 

że prośby oraz odwołania wnosi się za­
wsze w drodze piśmiennej. —  Skarg; 
przeciw zwierzchnikowi pouwładmy 
może wnosić wprost do władzy, której 
ten zwierzchnik bezpośrednio podlega. 
Bez zezwolenia władzy przełożonej 
nie wolno pracownikowi w żadnej far­
mie wytaczc ć w praiie apraw dotyczą­
cych jego stosunku służbowego, a tem- 
barćuziej działalności P. K. P.

Zwierzchnikowi nie wolno wdawać 
się z podwładnymi w  inttresy pienięż­
ne, ani też domagać się lub przyjmo 
wać od nich,, bąuź też dla siebie, bądź 
dla swej rodziny (domowników) poda- 
runKów luib innych świadczeń i korzy­
ści, w 'akiejkokwidkbądź formie.

Zwierzchnikowi nie wolno, nawet 
za wynagrodzeniem, nżyiwac podwład­
nego do posług prywatnych, zarówno 
w czasie służby, jak i w  czasie wolnym 
od służby. Wyjątki od lego są dopu­
szczalne jedynie za piśmiennem ze­
zwoleniem władzy przełożonej i odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem podwład­
nego. Zwierzchnikowi nie wolno w y­
wierać na podwładnych wpłyiwu do 
ce10w, nie mających niu wspólnego ze 
służbą kolejową.

Na zlecenie zwierzchnika, wydane 
w razie koniecznej ootrzeby, uzasad­
nionej ważnemi względami słuiżbowe- 
mi, pracownik 'zobowiązamy jest zała­
twić również i taWe czynności służbo­
we, kłóre nie odpowiadają wprawdzie 
obowiązkom przywiązanym do zajmo­
wanego przezen stanowiska, jednakże 
mierzcizą się w jego kwalifikacjach 
służbowych lub zawodowych.

W nagłych wypadkach, zagrażają­
cych bezpieczeństwu ruchu, ciąży na 
każdym pracowniku obowiązek samo­
rzutnego objęcia opuszczonego przez in 
nego pracownika posterunku w znanej 
mu gałęzi służby, Pnzateim każdy pra­
cownik ma obowiązek współdziałania 
przy zapobieganiu wszystkiemu, co 
grozi niebezpieczeństwem dla ruchu, 
zagraża życiu ludzkiemu, mieniu pań­
stwa tub PK P., względnie mieniu osób 
trzecich PEP powierzonemu.

O wszelkich zauważonych naduży­
ciach służbowych innych pracowni­
ków P K P , bez względu na ich stano­
wiska, pracow nik obowiązany jest do­
nieść bezpośredniemu zwierzchnikowi.

W  stosunku do publiczności, a w 
szczególności do osób korzystających 
z usług kolei, pracrawtiik winien postę­
pować bezst-onnde i bezoiifaresownie, 
oraz zachowywać sie uurzejmra, lecz 
stanowczo, nie dopuszczając do naru­
szenia istniejących przepisów, zaś w 
razie ich przekroczenia zastosować 
bezwarunkowo przewidziane dla da­
nego zajścia sposoby postępowania ce­
lem pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności.

Za spełnianie czynności służbo­
wych wzbronione jest przyjmowanie 
lub domaganie się od publiczności po­
darunków, wynagrodzenia poniężne- 
go, oraz innych korzyści materialnych 
lub osobistych.

Pracownik obowiązany jest miesz­

kać w  miejscowości, w  której pełnr słu­
żbę. Władza może na proślbę pracow­
nika zezwolić na obranie innego miey- 
sca zamieszkania, pod warunkiem, że 
prac ownik będzie mógł punktualnie i 
bez przeszkód czynić zadość wszyst­
kim obowiązkom służbowym.

W czasie choroby jest pracownik 
obowiązany na zlecenie władzy służ­
bowej poddawać się badaniu lekarza 
kolejowego. Uznanemu za niezdolne­
go do pełnienia służby z powodu ęhGj 
roby, władza przełożona maże zezwo­
lić na pobyt poza stałem miejscem za­
mieszkania.

Władza właściwa może przenieść 
pracownik? w tej samej lub do innej 
miejscowości:

1) z urzędu, w razie służbowaj po­
trzeby, 2) w  drodze konkursu, 3) na 
prośbę pracownika, 4) za karę na mo­
cy prawomocnego orzeczenia dyscy­
plinarnego. Przeniesienie z urzędu 
może nastąpić na takie samo, równo- 
rzedre lub inne stanowisko, odpowia­
dające jednak kwalifikacjom służbo­
wym luib zawodowym prąci wmika, z 
zachowaniem posiadanego stopnia u- 
posażeuia lub w ynagrodzenia.

Min komunikacji określa, które ka-

H AG A W  K AR YK ATUR ZE .

tegorje pracowników obowiązane są 
do noszenia pełnego lub częściowego 
munduru.

Pracownika można pociągnąć do 
odpowiedzialności materialnej za szko­
dę, wynikłą z jego wmy dla PKP z  po­
wodu jego czynności służbowych, co 
nie wyklucza odpowiedzialności po­
rządkowej i dyscyplinarnej.

Pracownik, którego ostatecznem o- 
rzeczeniem administracyjnym zobo­
wiązano do zwrotu szkody, może w 
terminie miesięcznym po doręczeniu 
orzeczenia wystąpić w  drodze sądowej 
przeciw PKP. z powództwem. Powódz­
two sądowe nie wstrzymuje wykona ■ 
ma orzeczenia administracyjnego.

Pracownik obrażony podczas peł­
nienia służby, lub w związku z jej peł­
nieniem, obowiązany jest zawndomić 
o tem bezwłocznie w Irodze służbowej 
władzę przełożoną celem uzyskania 
zezwolenia na wytoczenie skargi kar- 
no-sądowej.

'Władza przełożona może nakazać 
pracownikowi wytoczenie skargi o o- 
brazę czci. W razie zasądzenia win­
nego i nieściągalności kosztów sądo­
wych, PKP. zwracają skarżącemu rze­
czywiste koszty pmcesu we wszyst­
kich instancjach. Skargi sądowo-kar- 
nej, wytoczonej na Dodstawie zezwo­
lenia luib nakazu władzy, nie wolno 
pracownikowi wycofać, lub umorzyć 
bez jej zezwolenia.

Pracownikowi nie wolno przyjmo­
wać takich ubocznych nosad, ani też 
oddawać się takim zajęciom, których 
wykonywanie stałoby w  sprzeczności 
z jego onowiązkami służbowemi, 
względnie z jego stanowiskiem, lub 
mogłoby wywołać uzasadnione .podej­
rzenie o stronniczość. Pracownik jest 
obowiązany donosić w drodze służbo­
wej władzy przełożonej o kaźdcm za­
jęciu ubocznem, przynoszącem mu ja­
kiekolwiek korzyści materjalne.

Pracownikowi nie worao ani bez­
pośrednio, ani pośrednio, ani za po­
średnictwem esób trzecich:

1) Ubiegać się o koncesję na budo­
wę kolei MSb na prowadzenie przedsię­
biorstwa kolejowego 2) podejmować się 
robót budowlanych lub dostaw dla P. 
K. -P., ,ak również być właścicielem 
lub zarządcą jakiegokolwiek przedsię­
biorstwa na kolejach; 3) oddawać się 
zaijęcmm w  biurach przewozowo-ra- 
klamacyjnych.

I lusJ B .

K A R T K I Z  P O D R O Ż Y ■

PIERWSZE WRAŻENIE U WJAZDU DO „KARLOWICH VARÓW“. — PIĘKNOŚĆ KARLSBADU OUKRYĆ DO­
PIERO POTRZEBA. —  CI, KTÓRYM ODSŁANIAJĄ SIĘ CZARY ODKAZU. —  ATRAKCJE WIELKIEGO SEZO- 

NIT. _  WZOROWE URZĄDZENIA LECZNICZE. —  KURACJUSZE ZE WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA.

(Korespondencjo własna „Gazety Porannej" ).
Karlsbad, w s;erpniu.

Któż nie zna sławy Karlsbadu, tej 
perły uzdrowisk światowych, przez ry ­
gor państwowy Czechosłowackiej Re- 
puŁuki obecnie nla „fiairlote Vury“ 
przechrzczonego? Mimo tej oficjalnej 
nazwy, słyną te cudotwórcze zdroje 
dialej pod ,s wojem ddwnem mianem ja­
ko niezwykle szczęśliwe skojarzenie 
cudownych, uzdrawiających źródeł, 
przepięknej manowniczości krajobrazu 
i najwyższego wykwitu kultury ludz­
kiej.

Karlsbad, .to od wieków dla całego 
świata niejako synonim Wszelkiej do­
skonałości.

I dlatego zapewne przy pierwszem 
z nim poznaniu spotyka go lo-si rozre­
klamowanych, okrzyczanych piękno­
ści.Mówiąc boz ogródek, przybysz po o- 
puezezeniu dworca kolejowego, przy 
wjeździe do sławnego uzdrowiska do­
znaje uczucia rozczarowania.

Więc to jest Karlsbad? —  Te rzę­
dy, mniej lub więcej wspaniałych, ale 
banalnych domów i wystaw isklepo-

wych, (te czyisito utrzymane bruki i 
asfalty, a dhoćby nienaganny a mono­
tonny pas zieleni parku miejskiego z 
łożyskiem dobrze uregulowanej „Te- 
pli1 ?

Zawiedziona wyobraźnia przecho­
dzi w duchową defenzywę, z której me 
wyprowadza jej nlawet widok wspania­
łej tolcnady Muhlbrannu, ani rene­
sansowego przybytku Jegid królewskiej 
Mości „3nrudla“ ,.,tego najpotężniejszie- 
go czarodzieja, posiadającego cudowną 
moc uzdrowień —  praojca wód tuitej-.
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szych, któremu uzdrowisko zawdzię 
cza swoje powstanie.

Miasto i tylko mia-g'.o.
W ierzym y n'adial w lecznicze Wiar- l 

tości Karlsbadu, ale igazież rozwiała 
się legenda o jego przedziwnem pięk­
nie?

To nic iąsar.da, to prawda, która 
istnieje w .rztczi wisiości, ale w dzisiej­

szych AzFRach odkryć ją dopiero po­
trzeba.

W dzisiejszych czasach —  to zna­
czy w epoce k.ol-eji żelaznej, bo daw­
niej, w wiekach minionych, objawia- 
2’a się ona przybywtająoym do tego- bło­
gosławionego zakątka ziemi odraza w 
całej swej okazałości.

Ż. przesławnej przeszłości;
Karlsbad, założony przez cesarza 

Karola IV, na miejscu, gdzie według 
podlania, podczias królewskich łowów 
udało się wielkiemu władcy 'udkryć cn 
dowue goiące źródło, a  na-.sltępnie po­
znać jego przedziwne wiaBnctjci leczni 
cze, był przez długie wieki kąpieli­
skiem królów, książąt kościoła i ksią­
żąt świeckich i innych możnych tego 
światła. Gdy gościńcem od Pragi przy­
bywali doń w pozłocistych kolasia-c-h. 
w otoczeniu diabantów, już zdała, z 
wysokości przełęczy górskiej, ukazy­
wała im się cała., niezwykle malowni­
cza i niezwykle ram antyczna piękność 
krajobrazu „kąpieli Karola". A równo­
cześnie -stila-żnik, stróżujący na wieży 
wzniesionego naprzeciwległej 'górze 
zamku, witał gości rozgłośną i radosną 
fanfarą.

Przybywających z tej strony, od 
razu chwytał za serce, od razu opano­
wywał niepizyzwyciężony cza- tego

wieńca jAnym górskich., pokrytych so­
czystą zielenią 'lasów;,;Mych -flardazyj- 
nie po-szarp-a-nych skal, magie t,u tu, to 
tam, z idyllicznej mlalowniczości w y­
strzelających ku niebu, niby zbunto­
wane olbrzymy, niby potężne heroldy 
właanych bóstw wód cnidrlwnycha n- 
krytych w  głębinach kamiennych po­
kładów.

Ale i dzisiaj, choć już dumny za­
mek królewski leży w ruinie a rozgło­
śne kin tary umilkły w  instrumentach, 
spoczywających w miejscowem muze­
um, Karlsbad na ndwo tod pewnego 
czasu r.acizy wybrańców łoztray odra­
zo widokiem swych czarów. Tą łaska­
wością darzy łych, którzy nie przy­
bywają doń w  smolących dymach wo­
zów kolejowych, ale w wykwintnych 
antach dawną dragą królów i książąt, 
oddzieloną calem prze-myslowem mia- 
uStun Firphtun od dworca kolejrjstego.

życia karlstadzkicgo na picrw.-zy plan 
wysuwają się wyścigi w Meierhóffen, 
które z każdym rokiem podi.oszą się 
na wyższy poziom, tak, ż,e -dziś tor wy 
ścigowy w  Karlsbadzie po Anglji i A- 
meryce je sit najdłuższy i posiada naj­
lepsze urządzenia.

Niezwykle ożywione jest także ży­
cie tanecznic w  Karlsbadzie. —  
wszystkich większych eijabliss-emeiHS 
odbywają się niema! codziennie dan­
cingi, a obok tego większe zebrania 
taneczne, na których obowiązuje strój 
balowy. 21 lipca odbył się w hotelu 
„Imperial" wielki ibal, który ngteżalj 
do pierwszorzędnych zdarzeń towairzy 
skkh. Wśród ogromnej liczby gości, 
wynoszącej ponad 700 o-sób, zmajdowia 
łia się najprzedniejsza śmietanka iło­
wa rżyska, a przepych strojów i Mazik 
klejndtów działał ula widzów, jalk praw 
dziwę czarodziejstwa.

Niemałe zainteresowanie wywoła!

także miętzyinarcdcT.y turniej szer­
mierczy o puhar czechosłowackiej Re­
publiki, któremu prezydował prezydent 
iKiparyk. W zięa w nim udział Niem­
cy, Wiesi, Francuzi i Czedhosłowacy. 
Zn ycięstwo przypadło Włochom, któ­
rych przywódca 'kapitan Rcteeli, otrzy 
m-ał iti-ofeum zwycięskie z rąk córki 
prez. Masaryka, dra Alicji Maisaryk.

Między aitrakicjiami Karlsbadu na­
leży .'kkże wymienić- turniej szachi­
stów, który odbywał się w  wspania­
łych saltach honelu „Imperial".

Niezwykle inderasującom urozma­
iceniem turni-cju były szachy z ży­
wych asób, urządzone w dniu 11 sierp 
niia. Rozpoczął się ten przepiękny fe­
styn od pochodu figur szachowych 
przez m’asto. Wspaniałe historyczne 
kostjumy i .wykwintne urządzenie świę 
t-a przypominała zaiste zabawy wer­
salskie.

Jak m ilo sję leczyć w  B^ai&staózśe,

U wrót C70. ooziejstwa.
A więc w -ben sposób rozwiązuje się 

zagadka.
Przybyli koleją najpierw pozna,ą 

Fischera, <a potem dopiero, już po in­
stalacji, o|dkxyiwają Kai-libad z jego 
właśoiwem obliczem i wiapaiiiałością. 
Rodzajem wTÓt do tego cudownego zdro 
jowiskia jest dopiero kol o nar1 a Kiihl- 
brnnnu i tłprudla. —  O kroK dalej 
MuMbrnnnstrasse i Ałte Wiese olśnie­
wają przepychem wyeffcaw, w których 
nagromadzono najwy ższe wytwory 
kunsztu przemysłowego

Potem c.o krok da’ sze wjgpiąnlafijiici-. 
Wchodzi się n,a teren przecudnych 
spacerów, przeprowadzonych nia zale­
sionych wyniosłościach serpentynami, 
ciągnącemi się nie mniej jak na 120 
km.

Wzdłuiż prześlicznej promenady 
mnożą się przepyszne pia-Mce, zamie­
szkiwane, rzecz prosta, itylko przez 
elitę gości utytułowanych, lub udolaro- 
wanydh, lecz ogniskujące dokoła sie­
bie zainteresowanie oałej publiczności.
A  więc: świ-altowej sławy gmachy „Pup 
pa“, „Imperial", ,jKich momd“ i inne. 
Wspaniałe sale i  ogrody koncernowe 
tych zakładów pozwfal-ają także mniej 
uposażonym od fortuny korzystać z 
urządzeń najwytworniejszego wykwin­
tu.

Obok koncertów, w  wyżej wymie­
nionych etiahliisscmente, goście ka-rls- 
badzcy korzystają z wytwornych kon­
certów, urządzanych dwa ia'zy tygo­
dniowo w „Poslthofie" w  „Freund- 
scha-ftssaal", „Geysirpiarku" i in. —  
Wogóle życie muzykalne jeslt tu nie- j 
zwykle żywe i postawione na wysokim 
poziomie, tak dzięki znakomitej orkie­
strze zakładowej, złożonej z wybitnych 
artystów pod batutą znakomitego- dy­
rygenta dyr. Roberta Mian z era, jak i 
dzięki goścmnym występom pierwszo­
rzędnych konceritantów o światowej 
sławie. Niemniej nie brak tu innych, 
wrażeń -artystycznych, których dostar­
cza m. in. tutejszy teia.tr o woale do­
brym zespole. 1 tu jednak rzadko tyl­
ko przedstawienie ogranicza się do sił

miejscowych, natomiast często wystę­
pują tu gwiazdy pierwszorzędnego bla­
sku, juk zrana ulubienica Berlina, 
śpiewaczka Lea Seidcl, która przez 
dłuższy' czias występowała .tu z wiel- 
ki-em p-owodzeniom, dalej szereg -przed 
stawień diał Moiissi, którego znowu z 
kolei zluzowały występy zespołu ope­
ry berlińskiej.

Wśród wypełnionego rozrywkami

Nd zakończenie tej wiązanki w ie­
ści z Karlsbadu nie można nie dodlać 
choć kilku słów o rzeczy najważniej­
szej, o Kailab-anzie jako uzdrowisku. 
Nie będziemy się rozwodzić nad sku­
tecznością wód karl-stoadzkiieh. Jest ona 
powszechnie, znania, ale urządzenia tak 
źródeł, jaik i kąpieli są taik świetne, 
że megą służyć za wzór do naśladowa­
nia. Przedewiszystkiem przybysza z 
Polski uderza wzorowy porządek, przy 
wydawaniu wód. Pójdźmy pod kolon- 
nade, (która kryje słynny Muhlbrunn, 
a obok nie.go Bernardbrunn, N-eubrunn 
i ki-tka inrychj z tak licznych tutej- 
szyclh źródeł. W  godzina-clh rannych 
zobaczy my itaim nieprzejrzany kom/wód 
postępujący jalkaby w  kunsztownie a- 
ranżowanym polonezie. Wąż ludzki 
rozwija się w falistych kręgach i- po- 
suwia się w  nieprzerwanym ruchu ku 
źródłowi, Specjalni an-i sltrzc ccremonji 
czuwają nad prawidłowością łcigo, ja-

iśstóa fnEj juszaCezara.
TABLICE  ŚCIENNE, KTÓRE O D G Y W A Ł Y  ZA

KOLĘ GAZETY.
CZASÓ W  CEZARA

Rzym, w  sierpniu.
( —)  Podczas rozkopów, czyn io­

nych obecnie w  Ostji, znaleziono 
tablice ścienne, które odgryw ały w  
czasach Cezara rolę gazety. Z n a j­
duje się tam wiadomość o śmierci 
Pompejusza, rywala Juliusza Ceza­
ra (49 r. p. N. Ch.) —  odezwa Ce­
zara do obywateli rzymskich —  l i ­
sta nowych konsulów —  obw iesz­
czenie o tem. że biedni zostają na 
przeciąg roku zwolnieni od czynszu 
dzierżawnego i t d.

Na podstawie znalezionych ta­
blic należy uznać Cezara

ojcem współczesnego dzienni­
karstwa.

Na tablicach owych umieszczano 
nie tylko wiadomości o zwycię­
stwach rzymskich legjonów w  Galji, 
lecz również codzienne biuletyny o 
zdarzeniach wewnętrznych, o kam- 
panjaeh wyborczych i rezultatach 
wyborów . Słowem —  glin iane te 
biu letyny pełne były Liformacyj- 
które dzisiaj zamieszcza się na ko­
lumnach gazet. O ryginały tablic- 
gazet wyw ieszano w  Rzym ie, a ko- 
pje rozsyłano do miast prow incjo­
nalnych.

SEcsrby szatha perskiego.
ZOST3.ŁY OCENIONE NA 

Lwów, 29. sierpnia 
(= ) .  Po raz pierwiszy od czasów 

niepamiętnych ułożono szczegółowy 
spis skarbów, należących do „korony 
pe łli itj“. Pierwsze miejsce wśród tych 
kosztowności zajmuje

tron wielkiego Mogoła, 
oceniony na 50 miljonów do^rów, o- 
raz brylant Daria-i-Njr, czyli „Morze 
światła", który ni© mógł być nawet o- 
ceniony, bo bez. rozdrobnienia na ka­
wałki, nie mógłby zostać kupiony ua-

170 MILJONÓW DOLARÓW  

wer przez najbogatszą firmę jubiler­
ską. Perły szacha -perskiego ważą i  
kg., rubinv 5 i pół kg., szmaragdy 5
kg. Wszystkie -te skarby razom zostały 
ocenione na 170 miljoLów d-ołaców.

Co się tyczy tronr wielkiego Mogt-
ła, warto przypomnieć Czytelnikom, że 
„W ielki Mogoł" był to niegdyś tytuł 
monarchy w Iudosłanie, którego mają­
tek stał się przysłowiowym. Stąd po­
wstało przysłowiowe wyrażenie: „Skar­
by wielkietto Mogoła".

kotoy hieratycznego tanu. —  U każde- 
go źródła widzimy wdzięczny obrazek. 
Cziarn-o ubrane dziewczątka w białych 
czapeczkach odbywają coś w  rodżaju 
rytmicznej gimnastyki. Pierwsza iprzej 
mujc z kręgów wężowych kubek, po­
daje go drugiej, ta następnej i tak po 
kolei, aiż napełniany kuhek Wraca do 
pcfniwają-cego się sukcesywnie węża. 
Dzięki tej dcu-konalej organizacji, na-

W W l — — — 1B— W H B 1 — B

M O T O R Y
Diesla i gazowe, Szwajcarskie; fabryki

„ W I N T E P  T H U R "  
Zastępstwo —  Lwów, plac Smolki 5.

II. schody,

wet przy największym napływie pu« 
b licz "ości -nigdy nierra zamieszania a 
czekanie ai w o -dę nie trwial -dłużej nad 
krótką chw-i.ę przejścia wz iluż kalci- 
nady.

Gdybyż ło- .Jak nasze kąpiele krajor 
we wpr-owadźiły podobne porządki1

Tę samą Wytrawną kullturę urzą­
dzeń -i dbałość o wygodę kuraicju-szy 
widzi się we wiraysłkich olbrzymich 
zakładach kąp!elowych, których Karls 
bad liczy obecnie sześć. Nie mówiąc 
już o luksusowym „Kaiserbadzie", —  
wszędzie panuje najwyższy ład, aku~ 
ra.tncść i uprzej-meść. Pomiędzy innemi 
wzorow^emi urządzeniami na szczegól­
no pcdkrcślenie aaisługują hale 'wypo­
czynkowe iz szeregiem leżaków, na 
których mdżna wypoczywać bezpośre­
dnio po kąpieli przez godzinę.

Również rozmieszczenie zakładów 
kąpielowych jeslt tego rodzaju, że w 
którejkolwiek strome się mie-szka, mo­
żna m-ieć kąpiel w  pobliżu. Niemniej 
wzorowy no-rząriek w wydawaniu ką­
pieli sprawia, że mimt największej 
napływu gości, nigdy niema trudności 
w ich uzyskaniu.

Te wszystkie zaloty sprawiają, że 
napływ kuracjuszy do „Karłowych 
Varów“ je.jst olbrzymi i to doislciwnie 
ze wszystkich części świata. Przyby­
wają, tu ludzie z Afryki, Auistralji, ,a już 
olbrzymi napływ Amerykanów, którzy 
leż głównie podtrzymują splendor i fi­
nanse tego kąpieliska. Statystyka- z d. 
12 sierpnia wy-k-azala 51.1G9 igoąoi w o- 
becnym sezonie?; z Itego około i i  tysie 
ery w tym miesiącu w Karlsbadzie prze 
by wająrych. Cyfra (a przewyżsaa^ licz 
bę .gości z roku zeszłego- i świadczy o 
ciągłym rozroście Karlsbadu po szcz-ę 
śliwem przebyciu kryzysu lait wojeiir 
nych.

Janina P
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Lwów, 29. sierpnia.

W poprzednich artykułach, rozwa­
żając wszystkie „pro i contra" biegów 
kolarskich w rodzaju Tonr ile Polojjue, 
starałem się wskazać, że rozstrzygnię­
cie kweslji ich racjonalności zakżnem 
jest od momentów natury relatywnej, 
a mianowicie od tego, jak się takie 
imprezy organizuje, w jakich warun­
kach ii stosunkach i jakich ludzi się do 
startowania w tych biegach dopuszcza. 
Omówiłem dotychczas dwa ostatnie 
czynniki, poruszając przytem wyła­
niający się dylemat: anatorstwo czy
piofesjonahum, —  i wykazując błęd­
ność tezy, w  czammuł potępiającej te­
go rodzaju Biegi ze stanowis-ka hyg o- 
r.y sportowej bez względu na wieka 
oraz indywidualną konstrukcję fizycz­
ną startujących zawodników.

Obecnie przejdę dio omówienia i 
krytycznej oceny oiganizacji tegorocz­
nego II-go Biegu dookoła Polski, opie­
rając się na informacjach, zebranych 
od zawodników i uczestników Biegu.

Już na samym początku muszę 
podkreślić jedną doniosła okoliczność, 
która we właściwom świetle stawia 
całą organizację oraz ludzi, którzy 
byli jej marami. Otóż stwierdzić mu­
szę, że w biegu tym zawodnicy war- 
szawscy byli specjalnie faworyzowani 
przez organizatorów, podczas gdy ko­
larzy piOwincljcnalnych równie nieraz 
wartościowych, jeżeli nie lepszych nie 
tylko postponowano i lekceważono na 
każdym kroku, ale i nieraz wprost 
uniemożliwić się im starano wybicie

na czoło, zduszając w  zarodku 
wszelką inkdatywę prowincji —  „kop­
ciuszka", która była dla stolicy nie­
bezpieczną.

Ażeby nie bvć gołosłownym, zacy­
tuję kilka faktów, nie wymagających 
żadnych koroeintaray, a ilustrujących 
dosadnie to, co .przed chwilą napisa 
fem, a eo zgadnie podkreśliła już prasa 
nie tylko lwowska, ale i krakowska 
(vide „Ilustrowany Kui jer Codzienny" 
z daty Kraków, 27. bm.).

Z początku funkcjonował aparat 
organizacyjny zupełnie sprawnie i nor 
malnie; ale niż po kilku'etapach w y ­
czuć się dało, że komisja złożona w 
przeważającej części z Warszawiaków, 
chce przedewszystkiem swoich zawód 
ników wysunąć na czoło, a o innych 
nie diba, a nawet im usiłuje szkodzić j 
pośrednio lub bezpośrednio

Exe<mpla: 1) Na czwartym z rzędu 
etapie Poznań--Kalisz zawodnik Lw. 
Towarzystwa Kolarzy i Mot. p. Kazi­
mierz Tropaczynski zainicjował udat- 
ną ucieczkę i odsądził całą czołową 
grupę prawie o piętnaście minut; 
szedł sam; „czołówka", w której znaj­
dowali sie: Stefański, Michalak, W ię­
cek ete. była daleko w tyle. Szedł 
sam, za nim zaś, jako za pierwszym 
zawodnikiem, jechało auto kontrolne, 
które jak wszystkie zresztą samocho­
dy uczestniczące w  biegu, wiozło żyw- 
ność i napoje, otrzymane na starcie 
etapu od organizatorów i miało niemi 
obdzielać zawodników, których na­
potka na trasie. Zmęczony forsownem 
tempem podczas ucieczki Tropaczyń- 
ski prosił, by mu z auta kontrolnego,

jadącego za nim podano wodę luib ja­
kiś inny napój; otrzymał i dpowiedż 
odmowną i musiał zejść z roweru ku­
pie sonie w  podróżnej knajpce wody 
sodowej i dopiero jechać dalej. Oczy­
wiście strach na to kalka niezwykle 
oennych minut; nie uzeba dodawać, 
jak tymczasem ęodipędzono tw tyle 
grupę czołową, by doszła Tropaozyó- 
skiego i udaremniła jego ucieczkę —  
podawano jej jedzenie, wodę, czas, 
dzielący ją od „uciekiniera" i t. d. 
Bez komentarzy!

Na etaipie Lublin— Brześć natrafili 
zawodnicy w  jednem nrejscu na pia­
sek, przez który musieli przechodzić; 
wówczas kapitan biegu p. Szymczyk 
zwrócił puliieznie uwagę dwom za 
wodnikom z WTC braciom konop- 
czyńsl im, by objechali tą ozęść piasz­
czystą znajomemi mu ścieżkami, wzgl 
łąką; na tem też tle powstała osha 
scys,'a między p. Szymczykiem a jed­
nym z Iwowsmiich zawodników (Igna- 
tcwiczem), który na ten niesłychany 
sposób postępowania p. Szymczyka 
z miejsca zareagował.

Zawodnicy warszawscy byli uprzy­
wilejowani pod względem poniccy trch 
nlćisnej i żywnościowej. W razie de­
fektu gumy otrzymywali odraizr całe 
koło zapasowe do zmiany; zamiast 
tracić czas w ilości Z— i  minut na 
zmiany gumy, ępotrzełbowywali zale­
dwie parę sekund, a jeżeli już zmusze­
ni byli zmieniać gumę, to podawano 
im z aut tcparłfc-yjnych pompy auto­
mobilowe, którcmii z łatwością pompo­
wali koła, podczas gdy inni „śmiertel­
nicy" musieli robić to zwykłemi pomp­
kami ręcznie, tracąc znów drogocenne 
minuty.

Są to, zdawałoby kię, szczegóły 
zbyt drobne, jeżeli sie, jednak te 
wszystkie „handicapy" zesumuje, o- 
trzyma s:ę pokaźną różnicę czasu.

Protesty, takie z  tego powodu wno­
sili niektórzy zaiwoćlnic-y, były z re­
guły odrzucane, o ile ostrze ich skie­
rowane było przeciw wszechpotężnej 
Warszawie; nad protestami zawodni­
ków prowincjonalnych przećiwko sto­
łecznym przechodziło się do porządku 
dziennego, inno rozpatrywano szcze-

ARMATNIEJH" DLA WARSZAWY.

gćłowo ] uwzg'ędniano (Ignatowicz —• 
Konopczyński).

Wiemy wszyscy, jakie larum pod 
nieśli kierownicy biegu, gdy ze Lwo­
wa wyjechało na spotkanie zawodni­
ków dwóch motocyklistów (Krzfcmiń 
ski i Wieczysty), którzy padali Lwo- 
wiakom trochę lemoniady. Usiłowano 
im w  tem przeszkodzić, ponieważ cho­
dziło tu o pomoc Tgnatawiczowi i Kicz- 
«;owi, ba nawet spychano do roiwu 
przygodnych Kolarzy, którzy wyjechali 
na trasę i okazywał: chęć dopomoże­
nią jeźdźcom (kipt. turyst. Sekcji ko­
larskie; Pogoni p. J. Kozaka). Mimo, 
że pomoc taka, polegająca na podaniu 
ze szosy jedzenia lub wody, była 
dozwoloną i nie kolidowała z regnla- 
minem i mimo, że zawodnicy war­
szawscy korzystali przez cały czas 
Biegu z takiej samej, a nawet znacz­
nie wydatniejszej pomocy.

.Gzy i la liśm y wiszyiscy —  jak po­
traktowano Bies,la z Hasmiond, lcłó 
reirniu zdefektow ał kierownik („ id ź  
pan do kowala"), choć jechał on na 
'owerze krajow ego wyrobu (Z a ­

sa d zk i),  to też nie zd ziw im y się, 
jeżelli się dow iem y, że organizato­
rowie patrzyli przez pałce na pomoc 
dozwoloną i niedozwoloną, z jak ie j 
/w ostatnim etaipie Białystok -'W ar­
szawa korzystali Wansza w ianie 
(Bor Łodzie jislki, znainy kolarz, w y je -  
dhaił do Białegostoku i na trasie te­
go  etapu pomagali Kamińiskicmiu 
G r one ze wslki cuiru;, K  o n oip cizy ńslk im
i in.).

W  organiz-aojd Biegu tkw ił za. 
sadniczy błąd, polegający: n>a tem 
że dzidki specjałlncij konstrukcji,' o. 
raz interpretacji przepisów regula­
m inowych i ro zm ieszczen i etapów 
decjadląjący w p ływ  na w yn ik i m ia ­
ła  nie rzteizywista wartość zaw od­
n ików  i ich wysiłek, lecz pomoc 
techniczna i nietechniczna, z  jak ie j 
korzystali na trasie.

Drugim  zasadniczym M;ędein,' n 
kbórom pisałem julż poprzednio, l>y.- 
ło  to, że organizatorzy dopuriaili do 
1) i eg u zawodników  zbyt młodych, 
'co ze slanowiiska hygjeny siporlowej 
jest karygodnem niedbalstwem i

C r a c o v ia - P o g c ń ,
Lwów, 29. sierpnia.

W  niedzielę, unia 1. września 
h. r. o godz. 4.30 popol. odbędą się 
na boisku Pogori zawody o mi; trzo 
stwo L ig i m iędzy dwoma starymi 
ryw alam i Cracorią - Pogoń.

Spotkanie dwóch starych eksmi 
sirzów  Polski, należeć będzie bez­
względnie do najw iększej atrakcji 
sportowej L w ow a  najbliższej n ie­
dzieli. Cracovia zjeżdża do Lw ow a  
w  sw ym  najsiln iejszym  składzie z 
Kałużą i Kozokiem  na czele Obe­
cnie zaś znajduje sie u szczytu fo r­
my, czego najlepszym  dowodem 
jest ostatnie je j zwycięstwo nad 
Ł. K. S 8:0. —  Pogoń doceniając 
należycie powyższe spotkanie i po­
mna ostatnich niepowodzeń, jakie 
ją  nawiedzają, wystąpi do tych za­
wodów  wzmocniona w  obronie i  a-

faku, by za w szelką cenę uzyskać 
zwyc ięstwo i zrehabilitować się w 
oczach swvcb sympatyków, a tem 
samom odsunąć od siebie w idm o 
spadku z I ,igi. —  Należy zatem o 
czekiwać n iezwykle pięknej, zacię­
tej i pełnej em ocji walki. —  Jako 
przedmecz odbędą się zawody R K. 
S. —  Pogoń I. B.

Zawody powyższe ściągną nie- 
w ąptliw ie na boisko Pogoni rekor­
dową ilość publiczności, to też ce­
lem  uniknięcia natłoku przy kasie, 
należy wcześniej' zaopatrzyć się w  
b ilety wstępu w  przedsprzedaży, któ 
ra odbywa się od 29 b. m. w  Apte­
ce W P . dr. Stenzla, pl. M arjacki 8 
(gm ach Spreehera) i PT . F irm ie 
„K in o fo t" pl. M arjacki 7 (róg u l  
Kopernika).

H AG A  W  K AR YK ATUR ZE

I

'lekceważeniem prym ityw nych  je j
iziasatL

Alle nie tylko ze względów zd ro ­
wotnych ibyilo t-o fatalne niedociąg­
nięcie; brak rutyny, doświadczenia, 
-spokojni, talk'ylki, um iejętności roz­
łożenia swych sił,, jazda częstokroć 
nieostrożna i na oślep, chorobliw ie 
pobudzona amlbicja, oto skutki, lego 
niefortunnego posunięcia organ iza­
cyjnego. Cały isizeragj 'wypadków, ija- 
k im  uliegJ-i liczn i zawodnicy, m iędzy 
innym i K losow icz i Igniałowacz, są 
lego najlepszym  dowodem. Zapo­
wiadano wprawdzie ca ły szereg r\ 
'gorów i stosunkowo ostrych kryte, 
r jó w  idasyfikacyljnyclh przy uiwiziglę 
dniamiiu zgłoszeń —  w  rezultacie jed 
nad pozoistaiły one ,na papierze, a dc 
Ibiegu dopuszczono tych, którym  or 
ganizaitorzy "wadlle swego uznainiu 
zezw olili na startowanie.

Badanie lekarskie pnzeprowa- 
'diz'0'ii,o co prawida trzykrotnie, jed ­
nak z  drugie j strony zezwolono star 
toiwać tym, których p rzy  bada niiu u 
zmeino za niezdatnych, „na własną 
odpowiedzialność", zamiast zabro­
n ić im tego kategorycznie, wizglled- 
nie w  konsekwencji tego bądź co 
bądź dziwnego stanowiska, nie uwa 
-żąć Sch za jadącydh w  konkursie i 
nie dopuszczać do uczcsltniczcnia w 
nagrodach, oo właśnie m iało m ie j­
sc e.

Dalsze om ówienie organizacji 
biegu oraz projekt usunięcia we** 
Iklóryclh najdo-tkiliwisizyich je j usterek 
przedstawię w następnym artykule 

Mr. Ludw ik  Góttinger.

ziw»u(
pływutUe.

Lwów, 2'9. sierpnia.
Sekcja pływacka. LKiS ,;Pagnń“ u- 

rządza w  sobotę, dnia 31, sierjnia i 
niedzielę dnia 1 wrześria br. dla se­
niorów, junjorów, stowarzyszonych i 
niestoiwarzyszonych, dla poszczegól­
nych klas zawodn.ków osobno, by wy­
równać wispólzawodmic-łwo, wielkie za­
wody pływackie.

Zawody te będą równocześnie kwa- 
Iifikacyjneiml ula tych wszystkich, 
którzy pragną osiągnąć pewną klasę w  
Pulssim Związku PływauKim. Wiszyscy 
zatem umiejąrcy pływać, powinna sta­
nąć do kwalifikacji.

Początek zawodów w* sobotę o 4-tej 
popoł., w niedzielę o 11-tej rano. Za­
wody odbędą się na stawie „Świteź" 
(droga Wuleoka). Wstęp w sobotę 30 
gr., w niedzielę 50 gr.

>----o'—
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Proszą o głos.

Lwów, 29. sierpnia.

Jeden z nasżych C zyte ln ików  nadsyła 

nam następujące uwagj z oka zji p rzep ro ­
wadzanych obecnie przez M agistrat regu ­

lac ji ulicr: . •

Zaczynam  od uhcy R adeck ie j, której 

będąc nreszkańcem  od dłuższego czasu 
p rzypatru ję  się stosunkom, jakie na niej 
panuj;*.

Jak w iadom o od k ilku  lat ulica ta 
stała się główną arterją pomiędzy górną 

częścią miasta a okolicą Parku stryj, 
skiego. P rzy  u licy tej zna jdu je  się To. 
warzystwo Łyżwiarskie z urządzonym  

placem tennisowym, w  zimie ślizgawko­
wym, w górnej części gm achy, Szkoła 

Radecka, Zakład m ie jsk i ubogich, Dom 

techn ików , oprócz tego cała u lica m oc­

no zabudowana.

Ruch obecny jest znaczny, gdyż o- 

prócz ciągłego zwożenia materjałów bu. 
dowlanych, to z miasta, to znowu z oko- j 
lic Perseukówk'1, widzi się całymi dniami 
auta pędzące w  stronę Parku 1 ulicy 
Stryjskiej. P om ijam  tu ruch n iedzielny 

do parku .t na p lace sportowe.

Natom iast u lica jest u trzym yw ana 
fataln ie. Na razie  w ygląda na gościniec 

pozam ie jsk i, napraw iany dwa ra zy  do 

roku szutrem i starem błotem, Skutki 

takie, że  p rzy  n iew ielk ie j szerokości tej 

drogi w  dnie letn ie trudno przejść cho. 

dnjkami z powodu kurzu, nie m ów iąc 
już o niem ożliwość;, wprost otw"ieran'!a 

okien dla przewietrzania pumieszkań. W  

porze deszczow ej zn ów  nie m ożna p rzejść i 
obok  e lek trow ni. bv nie być obryzganym  
od stóp do g łow y  przez prze jeżdża jące  

auta Pozatem  wskutek bardzo w ie lk ie ­

go i nagłego wzn iesien ia drogi pom iędzy 

e lek trow n ią  a koszaram i m ie jsk iem l od ­
bywa się stale katowanie koni przez fur

manów W iozących węgiel czy też m ate- 

r ja ly  budow lane do gó ry . K rzyk i ich s ły­

chać do późnej nocy na całej ulicy.

T o  są p rzy jem ności zam ieszkiw an ia- 
w  jednej z najładn iejszych  dzieln ic.

Z oka zji regu lac ji u licy Pełczyńsk ie j 
nasuwają sn; także obecnie n iek tó re  u- 
wagi, k tóre  pow in ien  M agistrat uw zglę 

d n ir  w  obecnyudi robotach.

Jak w iadom o, p rzy  tendencji n ow ej 
budow y ulic, pow in ny być mi< jsea skrzy­
żowania j place szersze, a to d la b ezp ie­

czeństwa au tom ob ilow ego. W  tym  w y ­
padku p rzy  regulacji w y lotu  u licy P e ł: 

czyńsk ie j pow inno się za łożyć  plac w  
przedłużeniu ulic Kopernika, Kadeckiej, 
Bogusławskiego. Jest to bardzo ważne 

z uwagi na w ie lk i ruch w  tym  punkcie, 

gdzie schodzą się 4 ulice i guzie łatwo o 
wypadki. W ażn ie jsze  an iżeli jnne roboty 

m ie jsk ie  jest w yrów n an ie  nareszcie spa­

du ulicy Kaderkiej, począwszy od remizy 

tram wajowej na długości około 200 m. 
do końca parceli miejskiej. P rzep row a ­

dzenie tych robót jest łatwe przez pod 
w yższen ie  obustronnych m urów  m iędzy 
rem izą e lek trow n i i koszaram i, mate- 

rja łu do wypełn ien ia  podostatkiem  jest 

obok na skarpach za koszaram i.
M ając na uw adze dobro m ieszkań­

ców , bezpieczeństw o ruchu oraz w zgląd  

na biedne konie, sądzę, że M agistrat u- 
względni te roboty przeuewszystkiem w 

tym sezonie.
O uregu low an ie u licy  K adeckie j upo­

m nieć się pow inno także Tow arzystw ? 

O chrony Zw ierząt.

Nasuwa m i się rów n ież uwaga, że z 

oka zji p rzeprow adzon ej n ow ej tin ji zn i­

knąć pow inno szpecące oprodzenie re ­
mizy tram wajowej, n jeodpow jadające zu­

pełnie takiem u zakładow i.

Jeden z mieszkańców ul. Kadeckiej.

HBfiU

Z  problemów nowoczesne/ fizyki.

u  m  i  w r n m u
REWELń CYJNE

Londyn, w sierpniu. 
(= ) .  Brytyjska Akadem-ja nauk 

wybrała niedawno uczonego rosyjskie­
go, 29-le-bnie-go- fizyka P. L. Kapicę 
swoim ozlonkiem, wyświadczając mu 
w ten spokój niezwykły zaszczyt.

Po opuszczeniu Imrty tutu Elektro­
mechanicznego w  Leningradzie był Ka- 
pica zajęty przez kilka lat jako na­
ukowy współpracownik Instytutu Fi- 
zyka-lnotechnicznego *jW. Leningradzie. 
Kierownik tego Instytutu, .członek A- 
kademji Joile poznał się na

niezwykłych zdolnościach mło­
dego fizyka

i uzyskał dla niego pozwolenie na po­
dróż naukową zagranicę. Kapie a udał 
się do Anglji i pracował w sław nam 
laboratorium im. Ga/endisha pod kie­
runkiem znakomitego fizyka angisl-

REZTJLTATY NAUKOWE MŁODEGO FIZYKA ROSYJSKIEGO, P. L. KAPTCY.

skiego, Ernesta Rutherorda. W kilka chomienia wszystkich iabryk na świe-
mi-esięcy później został uczony rasyj- cie w ciągu tygodnia
ski współpracownikiem wielk:ego fizy- „Jądro" atomowe jest dotąd dla u-
ka i kierownikiem oddziału magnety­
cznego jego laboratorium.

Kapica zajmuje się jednem z naj­
ciekawszych zagadnień fizyki nowo­
czesnej — problemem niszczenia ato­
mów. Gdyby się udało bowiem zmie­
nić strukturę luib zniszczyć jąidro ato­
mów, otrzymałoby się nietylko możli­
wość przemiany jedne jo elementu w 
drugi —  np. żelaza w zlolo, o czem 
marzyli alchemicy średniowieczni —  
lecz również zyskałoby • się olbrzymie 
euergje elektryczne, tkwiące w jądrze 
atomowem Dla zilustrowania tego mo­
żna podać następujący przykład: z
mcmely drugroszowej możnaby uzy­
skać energię, wystarczającą do nrn-

3AZETA PORANNAH  ™ STANISŁAW OW IE

Dziesięciolecie 48 p, p,
POMNIK DLA UCZCZENIA BOHATERÓW

Stanisławów, w sierpniu
Jak już donosiliśmy, 48 p. p. ob­

chodzić 'będzie w tym roku uroczyście 
dziesięciolecie swetio istnienia. Pro­
gram obchodu będzie podany do wia­
domości, z-aznaczyć jednak pragnie­
my, że głównym jego punkltem będzie 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
pcimnik dla ipnległycb oficerów i żoł­
nierzy 48 pp. Pomnik ten będzie-hoł 
de.m; złożonym pamięci Tych, co swe 
młode żtc ie  położyli ochotnie w o 
bronie Ojczyzny. Pomnik, który ma 
stanąć na jednym z głównych placów 
miasła, powinien swoim artystycz­
nym i monumentalnym wyglądem być 
nie tylko prawdziwą ozdobą miasta, 
ale także po Avs-ze czasy młodym po­
koleniom żywo przypominać bohater­
skie czyny Żołnierza naszego.

Zrealizowanie -tego wielkiego przed­
sięwzięcia, które zainicjował Korpus 
oficerski i podoficerski 4-8 pp., wyma­
gać* będzie dużego wysilkn finanso­
wego, któremu, rzecz ‘zrozumiała, sa 
•mi inicjatorzy ze swyflh szczupłych 
poborów nie będą mogli podołać. Spo­
łeczeństwo całe’ musi, spłacając choć 
w części dług wdzięcznctsci wobec Po­
ległych, ochotnie pospieszyć z datka­
mi na budowę pomnika.

WAionipny dla sprawy całego ob­

chodu dziesięciolecia pułku Komitet | Igzcmplarzy zarys jogo ężynów w-o-
obywatelski, któremu pod protektora­
tem pana Wojewody przewodniczy 
Burmisitrz naszego miaha p. Chowa­
niec* odniósł się już <zc specjalną ode­
zwą do . społeczeństwa okolicy, skąd 
pułk r.asz czerpie przyszłych iri?b,roń- 
ców Ojczyzny, z wezwaniem do1 rn-a- 
to-rjalncgo poparcia chwalebnego
dzieła.

Dla uzyskania funduszów na cele, 
budowy pomnika, a równocześnie za 
znajomienra szor-izycb k ó ł  z dziejami 
pułku, wydano w większej ilości

jennych i cały dbćhćd Be sprzedaży 
broszury wraz z naddatkami p.rzEpna- 
ozeno na tundro! i budetwy ilegoi pom­
nika. Przciz Tozkupienili ‘ nakładu „Hi- 
-śto-rji 48 pułku piechoty strzelców 
krespwych" nasze spoleczeń-sitwo przy 
czyni się d.o szybkiego zrealizowania 
hpdowy pomnika. Datki na budowę 
pomnika n a d s y ła ć ^ należy na konto P. 
K. Oj, Nr. 51-242--do Wydziału Pcw.a- 

j tcwego id Strnisławowie, broszury zaś 
zamawiać można w Dowództwie 48 pp.

KRONIKA.
Czy srmobojstwo na ,,Dąbroiwi»“.

Onegdiaj nad ranem znaleziono na Dą­
brów ie na placu ćw iczeń, *w pobliżu 
„Własnego DomiUęhwbyki przyzwoi­
cie ubranego męż-dżyzny wr Avieku 25 
do 30 lad, z raną postrzałową w usta. 
W kurczowo zaciśniętej dłoni zmar­
ły łrzymał rewolwer. W ubraniu de­
nata znajdował się zegarek srebrny i 
recepis na list wys-lany do jednej z 
mniejszych miejscowości n>a Wołyniu. 
Idi nty czności zwłok dotychczas'nie 
ustalono. Najprawdopodobniej .zacho­
dzi wypadek samobójstwa, i

Miejskie roboćv inwestycyjne nie

ulegną przerwie. W związiku z robota­
mi inweslycy jnemi, prowadzonemi 
przez Gminę. ni. StanislaAvowa i zale­
ganiem wypłaty przyznanych już po­

ty c zek  inwestycyjnych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, initerwenjo- 
AvaJ w uh. tygodniu.burmidrz miasta 
p. Chowania osobiście, w ' Warszawie, 
cekm  przyspieszenia -tych wyp-łalt. U- 
zyskał zapewnienie wypłat na sierpień 
i ^wrzesień po 350:000 zl., resztę zaś 
w październiku, W ten sposób została 
uzyskaką^ rękojnra, ifze  roboty inwe­
stycyjne nie ulegną zwłoce lub przer­
wie.

czonyeh światem zamkniętym. Tylko 
zewnętrzne sfery atomu są dla nas 
dostępne ■—- zewnętrzne tory, na któ­
rych poruszają się negatywne czą-sik. 
elektryczności —  elektrony. Podczas 
gdy zewnętrzne sfery atomu mogą zo­
stać zaburzone działaniem słabych 
pól elektrycznych, to panują we­
wnątrz atomu olbrzymie siły elektro­
magnetyczne. Aby znięzczyć te siły, 
potrzeba oczywiście odpowiednio spra­
wnych podniet zewnętrzmycn...

Już przed kilku laty postanowili — 
niezależnie od siebie. —  P. L, Kapica i 
francuski fizyk Kation, zbudować e- 
lektromagnes z polem magnetyczne,m 
o olbrzymieją napięciu. Pole magnety­
czne miało pozatem zawierać się w mi- 
żiiwie najmniejszej pizestrzeni, gdyż 
obliczenie teoretyczne wykazało, że 
najbliższą drogą do -zniszczenia jądra 
atomowego jest oddziaływanie pc'a 
magnetycznego, (którego napięcie o- 
bliczane jest na 100 tys. ąaussów. —  
Gauss, to jednostka napięcia magnety­
cznego). Dotychczas istniał tylko e- 
lektrcmaęnts piol. Weissa o 30— 50 
tys. ganssów.

Zagadnienie polegało na tern, aby 
przez druty elektromagnesu przepro­
wadzić prąd i lektryczny o olbrzymiej 
sile, a przytem nie zniszczyć natych­
miast całego przyrządu. Prąd elektry­
czny o tej sile

musl normalnie stopić cały drut, 
oraz inne''części metalowe konstruk­
cji. Kapica obliczył, że gdyby najsil­
niejszy nawet prajd przeprowadzono 
przez drut tylko w  przeciągu jednej se­
tnej sekundy, drut nie doznałby usz­
kodzenia. Po wieloletniej nieziwyklc in­
tensywnej pracy udało się Kaipicy 

skonstruować automatyczny 
„przerywacz", 

który pozwala na przerwanie prądu po 
jednej setnej sekundy. Ten prąd wy­
twarza między bie-gunam-i elektroma­
gnesu pole magnetyczne o napięciu 
500 tys. gaussów, t. zn.,’ ze 500 tys. 
gaussów koncentruje się na przestrzeni
0 2— 3 cm Uczeni angićlsgy zaczyna­
ją obecnie studjuwać działanie tego po­
la magnetycznego nn jądia atomowe
1 mają nadzieję, że przybyli do ostat­
niego etapu na drodze do rozwiązania 
problemu zniszczenia atomów.
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H AG A  W  K AR YK ATUR ZE .

KRONIKA
23 SIERPNIA

Czwartek 
Ś r.ięcie ś. J.

A

R ED AKC JA  B E Z W A R U N K O W O  M AN U ­
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R AC A .

 O t
T E A T R  W IE L K I ;

Czwartek, 29. bm. o godz. 7.30 w iecz. 
.,CavaIeria R usticana" i „P a ja ce  .

P iątek , 30. bm. o godz. 7.30 „T ra - 
viata

Sobota, 31. bm. Dania D arling  7.30 w. 
*

Z Teatru W ielkiego. Dziś, czwartek 
29. bm. daje T ea tr W ie lk i operą Masca- 
gn iego  ,jCavallenia Rusticana ‘ i Leonca- 
va lla  ,,Pa jace“  z debiutem  H eleny D m j 
traszów ncj w  partji Santuzzy i Gustawa 
Pudera w  p a rt ji Cania. Resztą obsady 
stanow ią pp. H inglerów na, Popow iczów  
na, Cyganik, Łow czyń sk i, P łońsk i, Szy 
iponow icz. P r z y  pulcie kapelm istrz Leh- 
rer. —  Jutro 30. bm. ,,T rav ia ta“ , opera 
Verd iego  z gościnnym  wystąpem  prim a- 
donny opery poznańskiej An ie li Szlem Jń ., 
skiej.

Dania Darling. W  sobotę 31. bm. pu­
b liczność lwTowska będzie m iała sposob­
ność zobaczen ia n iecodziennego w ieczo ­
ru tanecznego. Solistką będzie  Dania 
D arling  7-letm a prim aballerina Juve- 
n ijle  Ba let Grand O pera Com pany w  F,i- 
ladelphi. M ala ta artystka urodzona w 
B a ltim ore (St. Z j.), kształc iła  się pod 
k ierunkiem  inakom itego baletm istrza M. 
M ortk jna. Ł  pow odu nadzw ycza jnych  
zdolności, jak ie  w ykaza ła  D ania D arling  
w film ach : , L u lla b y ", ,,Three H ou re "
i „L e s t G ity“  p rzy ję tych  entuzjastyczn ie 
przez publiczność am erykańską, T o w a ­
rzystw o  F ilm ow e  „T ,ox" zaangażowało 
ją  do now ych  trzech  film ów , k tóre  na­
gryw ane będą w  jesien i br. w  H o llyw ood  
(Los  A n gelosj. D yrekcja  T eatru  W ie l­
k iego, korzysta jąc  z pobytu D ani D ar­
lin g u sw e j rod zin y  w e  Lw ow ie , d a je  je j 
występ  taneczny, aby zapoznać utalen­
tow ana m alutką artystkę z publicznością 
lw ow ską.

*
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O W I

A P O L L O : „M a jte c zk i''.
CASINO  z powodu rekonstrukcji zam 

knięte.
r H IM E R A : „P o w o jen n y  m ężczyzna".
C O LO SE U M : „C iem n a a fe ra " oraz

Kaprys u iiijon erk i".
•^AT A M O R G A N A : „Zd ep tan y  k w ia t".
G R A a ^ N A : „C zerw on y  b ies".
K O P E R N IK : „Sześć d ziew cząt w  p o ­

szukiwaniu noclegu ") t
L E W : „M iłość K ozaka".
L U N A : „P an ce rn y  d y liżans" i występ 

chóru rosyjsk iego .
M A R Y S IE Ń K A : „Sześć d ziew cząt w

poszukiwaniu noclegu ".
O AZA : „ W  przek lę tym  dom u".
P A Ł A C E : „D z ik i człow iek  i „R o z ­

w ódka ".
P A N : „Ś w ię te  K łam stw o".
n ASAZ: T om  M ix „T y g ry s  A rizon y".
PO L O N .IA : „W ysp a  straceńców ".
P R O M IE Ń : „M aska śm iechu".
U C IE C H A : „P a t i Patachon ja k o  pa­

sażerow ie na gapę".
  o-----

..g a ze ty ?mm\ s s

W  najbliższych dniach rozpoczniemy druk głośnej, sensacyjnej 
powieść4 amerykańskiego pisarza Maksa Branda p Ł.

„ T Y G R Y  S“
Tygrys? Dżungla?... Tak, tylko tym razem wprowadza nas autor 

w dżunglę w ielkiej amerykańskiej metriopolji, w  dzielnicę opryszków 
i przestępców, stanowiącą zamknięty dla siebie, odrębny, a tak nie­
słychanie ciekawy światek.

W  dżungli tej łowy są stokroć niebezpieczniejsze, bardziej emocjo, 
nujące, ni z w  puszczach Azji.

Autor zna ten światek niewątpliwie z autopsji, toteż daje w  po­
wieści szereg wspaniałych a jedy nych w swoim rodzaju obrazów — 
a przygody „Tygrysa*, syna amerykańskiego mil jon era, który upo­
dobał sobie tę dżunglę i jej mieszkańców, czyta się z mesłabnącem 
zainteresowaniem.

Maks Brand cieszy r.ię diziś na obu półkulach większą poczytno- 
ścią, niz tak ulubimy Edgar Wallace —  me wątpimy też, 
że powieść, z klorą zapoznamy naszych P. T. Czytelników wstępnym 
bojem zdobędzie sobie pełne poYTodzenie,

Pefcła ka?u pou tam w Bar na
w pcw. buczackim.

FA C H O W C Y  P R Z E P IW S Z Y  Ś C IA N Ę . Z O P E R O W A L I KASĘ,

Lw ów , 29. sierpnia. stw ierdzono, dostali się do lokalu poczto 

—) Onegdaj w  nocy n iew yśledzen i wego z p odw órza  p rzez okno, po w y la -
sprawcy w łam ali się do urzędu poczto- maniu krat w darli się do kom ory, potem

wego w  Baryszu, pow. Buczacz, gdzie przez wybić-** dziury w ścianie przeszli

skradli żelazną kasę zawierającą gotów- do kancelarjj urzędu pocztow ego. Zawia-

kę 539 zł., oraz zegarek  k ieszonkow y dom i ma poheja  w d roży ła  dochodzenia,

srebrny wartości 20 zł. Sprawcy, jak

fantasfrezna pizyge&a Amerykanki
POW IEŚĆ SENSACYJNA, KTÓREJ A lT O R E M  JEST ŻYCIE.

Nowy Jork, w  sierpniu.
(X )  Ta młoda panienka nazywa 

się Gloria Sweek, mieszka, a raczej 
mieszkała, w Filadelf.ji i jest dzi­
siaj osobą, o której mówi cała Amc 
ryka.

Panna Gloria Sweek miała narze 
czonego. Kochali się bardzo, aż pe­
wnego dnia narzeczony przepadł 
bez wieści, t. j. aż do chwili, kiedy 
wieść się ukazała, we wszystkich 
dziennikach, że popełnił

morderstwo rabunkowe, 
wpadając w  jasny dzień do sklepu 
jubilerskiego, gdzie zabił właścicie­
la, zrabował najcenniejsze klejno­
ty, ukrył je w  swojej tece i odje­
chał w  czekającem na niego aucie.

W  tydzień potem go aresztowa­
no. Zdradziła*śgo chęć sprzedaży ze 
garka platynowego, wysadzanego 
brylantami.

Cała publiczność oburzona, tylko 
Gloria Sweek wierzyła dalej w  nie 
go i była niepocieszoną.

Dniem i nocą przemyśliwałaą 
jak go wydobyć z więzienia, a tym 
czasem śledztwo szło swoim torem 
i nadarzyło jej sposobność do śmia 
łego czynu.

Jej narzeczonego oddano do za­
kładu psychjatrycznego do zbada­
nia. Dokonał tego znany lekarz 
staruszek.

Ale kiedy przyszła rozprawa, nie 
on stanał z orzeczeniem przed try­
bunałem, choć tego trybunał się nie 
domyślał. Staną brat panny Glorji, 
który był przypadkowo bardzo po­
dobny do lekarza, a siwa peruka i 
siwe przyprawione wąsy, pomogły 
do wprowadzenia w błąd sądu, któ 
ry nie wiedział, bo nie mógł wie­
dzieć, że prawdziwego lekarza po­
rwała i trzymała w  ukryciu p. Glo­
ria Sweek.

Orzeczenie tego „rzeczoznawcy" 
było takie, że choć wszyscy spodzie 
wali się wyroku śmierci, oskarżo­
nego oddano na dożywotni pobyt w  
domu obłąkanych.

W  dwa dni później w  owym za­
kładzie zjawił się rzekomy lekarz, 
kazał sobie przyprowadzić narzeczo 
nego p. Glorji, a kiedy zostali sami, 
przebrał go w  strój dozorcjr szpital­
nego, a potem wraz z nim znikł bez 
śladu, a za nimi ulotniła się także 
panna Gloria Sweek,

Szkoła muzyczna S. Kasparek (ul. Ko 

chanow skiego 4.) p rzy jm u je  w pisy co ­
dzienn ie od 12—2 i od fi— 8. 6511

 o —  —

W ydzia ł zarządzający M ie jsk im i Ro. 
cznemi Kursami Gospodarstwa domowe­
go ogłasza w p isy na te Kursy, k tóre  jak

dotychczas p row adzone będą w  budyn­
kach szkół powszechnych żeńskich: 1)
nn. św. Anny, 2) im , św. M arcina, 3) im. 
Żółk iew skiego. W p isy  p rzy jm u ją  k ierów  
n iczk i tych K ursów  do dnia 3. września 
br. K andydatk i muszą w ykazać  się za ­
św iadczeniem  ukończenia 7 k las szkół

IIAGA  W  K ARYK ATURZE .

Yenizelos (Grecja).

powszechnych. Ponadto W yd z ia ł posta­
n ow ił w  b ieżącym  roku szkolnym  uru­
chom ić D wu letn ią Szkołę Gospodarstwa 
dom ow ego. Absolw en tk i tej szkoły o trzy  
m yw ać będą św iadectwa uzdoln ien ia  do 
prow adzen ia  gospodarstw  dom ow ych, sa- 
natorjów , pensjonatów , internatów , ku­
chen szp ita lnych  i t. p. W yd z ia ł ogłasza 
w pisy do te j szko ły  na p ierw szy  kurs, 
k tóry  obe jm ie  plan n aukow y p ierw szego  
roku te j szkoły Ze w zględu  na ogran i­
czoną liczbę m iejsc należy zgłaszać w d i -  

sy jak  najw cześn iej, na jpóźn ie j jednak 
do dnua 3. w rześn ia br. W p is y  p rzy jm u ­
je k ierow n ic tw o  szkoły  powsz. żeńskiej 
im. KI. Tańsk ie j. Kandydatk i muszą się 
w ykazać św iadectwem  ukończenia 7 k]as 
szkoły pow szechnej.

(— ) Okradziony na pl. Gołuchow- 
skich, W o lf  S zy ja  H irschhaut, kupiec( 
z B orys ław ia  don iósł po lic ji, że wczora j 
w  południe na pi, Gołuchowskdch skra­
dziono  mu pakiet zaw iera jący  5 m etrów  
pluszu, 15 m etrów  płótna,, wart. 140 zł.

(— ) Zguba. K lara L azarew icz (ul Be­
ma 12.) doniosła polic ji, że w czo ra j w  
p rze jeździć  fu rą  z W in n ik  do Lw ow a  
zgubiła płaszcz wartości 250 zl.

(— ) Nicudałe oszustwo. Do firm y 
..K in o fo t" p rzy  pl. M arjack im  p rzybył 
w czora j jak iś osobnik celem  poczyn ie ­
nia zakupów , a chcąc uzyskać tow ar na 
kredyt leg itym ow ał się zaśw iadczen iam i 
na nazw isko Stanisława Korzelucha. L e ­
gitym acje te okazały się k ierow n ikow i 
firm y  podejrzane, a osobnik ów  w idząc, 
że pap iery te m ogą go zgubić, pozosta 
w ił je , sam zaś zbiegł.

(— ) Zamieniona walizka. O negdaj w  
pociągu ze L w o w a  do Sokala zabrano 
pasażerow i L u d w ik ow i K anachow i z T a r 
takowa, pow , Sokal, w a lizę  zaw iera jącą 
kom pletne ubranie j rozm aite  drobiazgi 
a pozostaw iono m n iejszą  w a lizk ę  pod ­
ręczną z przyboram i toa letow ym i, apa­
ratem  do golen ia itd. Zam iany waiizek  
z pow rotem  nm ina dokonać w  Pow . K o­
m endzie P . P. w  Sokalu.

(— ) Zamach samobójczy. W czora j po­
południu na B atorów ce targnęła się na 
życie 21-letnia M arja  Bundyk, żona ro ­
botnika, k tóra  napiła się spirytusu de- 
naturowego. Pogotow ie  ratunkowe pozo­
staw iło j i w  opnece dom ow ej. P rzyczyna 
zamachu sam obójczego nieznana.

Zarząd Gremium uprawnionych 
techników dentystycznych we Lwowie 
przypomina swoim członkom obowią­
zek posyłania zajętych u siebie ucz­
niów i uczenie na naukę do dok-ształ- 
cących szkół zawodowych. W roku 
bieżącym we Lwowie szkoła im. 
Czackiego. Wpisy odbywają, się w 
dmach 29., 30. i 31. bm. Niezastoso­
wanie się do reskryptu Kuratorjum 
Okr. Szk. Lw. z 17. VIII. 1929 N! III. 
3717/29 pociągnie za sobą dla praco­
dawców karę grz>wny do 1.UU0 zł.
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Uzgodnienie Diacy streiintwa
całej Rzpltej.

PO SIED ZENIE  ZA R ZĄD U  G ŁÓ W N E G O  Z W IĄ Z K U  STRAŻY PO ŻAR NYC H . —  R. B W Ó JCIK IEW ICZ  
P O W O Ł A N Y  N A  N A C ZE LN E G O  INSPEKTORA Z W IĄ Z K U  GŁÓW NEGO . "

Lwów , w  sierpniu.
(.) Dwudniowe obrady prowa­

dzone pod przewodnictwem preze­
sa Gt. Zw. R. P. wojewody w ar­
szawskiego inż. Twardo, przy u- 
czestnictwie wojewody Gołuchow- 
skiego i przedstawicieli wszystkich 
Związków regjonalnych, —  dały po 
myślne wyniki, zmierzające do u- 
śmierzenia klęsk pożarowych na 
całym terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej przez: uzyskanie sprawności
istniejących Straży Pożarnych, wy - 
szkolenie na 4-ro miesięcznym Kur­
sie zawodowych naczelników i in­
struktorów, utworzenie kursu dla 
mechaników pomp motorowych i 
samochodowych oraz pizez uzgod­
nienie pracy strażactwa na całym  
terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

W  tym celu Zarząd Główny 
Związku zwrócił się z prośbą do 
dyrektora Małop. Zw. Str. Poż. r. 
Bolesława Wójcikiewicza, jako 'io  
jednego z najstarszych i zasłużo­
nych działaczy na polu pożarnictwa 
by zechciał podjąć się tych prac ja-, 
ko naczelny inspektor GL Zw. R a - 
czypospolitej Polskiejc

P. Wójcikiewicz przez swą 
ćwierćwiekową pracę ściśle zwi4za 
ny z naszem miastem i Małopolską 
Wschodnią, wykonując wolę naj­
wyższych władz zrzeszonego stra­
żactwa —  opuszcza nasze miasto.

Trac;my w  odchodzącym jedne­
go z najdzielniejszych pracown:kó\\ 
społecznych, jednak pocieszamy sio, 
że nie na długo, ponieważ radca 
Wójcikiewicz zastrzegł sobie, że po 
dokonaniu tych tak ważnych dla 
strażactwa polskiego prac, w ron  z 
powrotem do Lwowa.

P  wojew. niż. Twardo wraz z 
Zarządem, zwiedził Luka okolicz­
nych straży pożarnych na terenie, 
który podlega kompetencji p. insp. 
M. Kukczykajtisa, zarządzając alar­
my próbne.

Na pierwsze miejsce wybiła sie

przy tej sposobności straż Brzucho- r wnie ćwiczenia pod ki 
wice, która wykonała bardzo spra- ■ zesa Ferdynanda Kisel

kierunkiem pre 
Kisela i naczelni­

ka Chorążego. Prezes Twardo w y ­
raził podziękowanie i uznanie tam­
tejszemu korpusowi.

Wspólna fotografja i obiad w y ­
dany w  salach Hotelu Krakowskie­
go przez Prezydenta Małopolskiego 
Związku Straży Pożarnych W ojcie­
cha hr. Gołuchowskiego, zakończyły 
ten piękny i doniosłego znaczenia 
Zjazd przedstawicieli Strażactwa R 
Polskiej.

11 ■ M l

P z M h t iis t o  i speszenie pfodu
#  świetle projektu polskiego kodeksu karnego

Warszawa, w sierpniu.
W  ostatnich dniach przed sąda­

mi w  stolicy toczyły się dwie po­
niekąd „typowe" a ostatnio nieste­
ty, coraz częstsze sprawy.

W  jednej, przed sądem grodz­
kim stanęła matka pod zarzutem 
porzucenia swego kilkumiesięcz­
nego dziecka. Oskarżona istotnie po 
rzuciła, a ściślej, podrzuciła swe nie 
mowlę ojcu dziecka. Powodem roz­
paczliwego kroku była nędza i nie­
możność wyżywienia się. „Ojciec 
jego zarabia, tłumaczyła się łkając 
oskarżona, będzie mógł maleńkiego 
utrzymać". Sędzia grodzki, biorąc 
pod uwragę, iż pozostawionemu u oj 
ca dziecku ■ nie groziło niebezpie­
czeństwo utraty życia, wydał w y ­
rok uniewinniający nieszczęśliwca 
matkę.

W  drugim procesie (Sad Okręg.) 
na ławie podsądnych zasiadło k il­
ka niedoszłych matek, a obok aku­
szerka, specjalistka od niedozwolo­
nych zabiegów. W yrok w  tym pro­
cesie nakazał zamknięcie wytwor­
ne i damy - specjalistki w  więzie­
niu.

Oba zacytowane przez nas pro­
cesy (stanowią ilustrację doniosłej 
kwestii usuwania płodu, względnie 
dzieciobójstwa. Dziś, w  okresie prac 
nad polskim kodeksem karnym, 
sprawy te wywołać muszą zrozumia 
łe zainteresowanie.

Przestępstwa spędzenia płodu i 
dzieciobójstwa wzrastają wciąż li­
czebnie, nie znajdując potępienia 
sfer wykształconych krajów najbar 
dziej kulturalnych. Praktyka uczy, 
iż przepisy karne omawianej dzie­
dziny wymagają nowelizacji. i 

Nasza Komisja Kodyfikacyjna 
w swoim projekcie Kodeksu Kar­
nego ujęła kwestję w  ten sposób: 

Matka, która zabija dziecko w  
okresie porodu, pod wpływem jego 
przebiegu, ulega karze więzienia 
do lat 5. A zatem matka dziecka 
ślubnego odpowiada za dzieciobój­
stwo na równi z matką dziecka n]e- 
ślubnego. Kobieta, która płód swój 
spędza, łub pozwala na spędzenie 
przez inną osobę, ulega karze wię- 
wienia do lat 5. (Ten przepis był 
wielce sporny w7 Komisji).

Zachodzi pytanie, jak zwalczać

C y g a n i o - r r t o ? d e i i  c y .
Czerniowee, w  sierpniu, 

(m ) Wędrowna banda cygańska, 
przebywająca na Bukowinie, prze­
kroczyła onegdaj w  nocy granicę 
polską, napadła na jedną z wiosek 
pogranicznych, zrabowała 13 co naj

lepszych koni oraz 100 dolarów i 
zamoi dowala jednego z wieśnia­
ków. W ładze polskie w  porozumie­
niu z rumuńskiemi natychmiast roz 
poczęły pościg, lecz bandyci zdołali 
zbiec.

Energiczna kobieta.
A R E S ZT O W A N IE  PO CZC IW EGO

Genewa, w sierpniu. 
( = )  Dickens opowiada w „Klu­

bie Pickwika” o pewnym poczciwcu 
człowieku, pełnym najrozmaitszyćh 
zalet, którego słabą stroną była je­
dnak ulegiość wobec zbyt energi­
cznej małżonki. Takich nieszczęśliw 
ców, którym energiczne żony mo - 
cno dają się we znaki, jest bardzo 
w7ielu. Rzadko natomiast zdarza się, 
aby taka ,*Herod bada" okazała się 
towarzyszowi życia pomocną...

O takim właśnie w7yjątku zaba- 
w7ną histor ję opowiadają obecnie 
dzienniki szwajcarskie

P. Marceli Finot właściciel wę- 
dliniarni, jest szczęśliwym małżon­
kiem i ojcem czworga drobnych 
dzieci, z których najmłodsze liczy 
zaledwie kilka miesięcy. Poczciwy

PIJAKA. —  O R YG IN A LN Y  P O M Y S Ł  JEGO M AŁŻONKI. —  ZA B A ­
W N A  SCENA N A  POLICJI,

(Do ryciny na str. I ).
ten, nawskróś solidny człowiek 

uciekał jednak niekiedy od roz­
koszy ogniska domowego, 

uprzyjemnianych mu dosyć wyda­
tnie przez skłonną do nieco zbyt ży 
wej gestykulacji żonę?) Martę, —  
do jakiejś ustronnej winiarni Tam  
w gronie przyjaciół spędzał kilka 
godzin, aby potem powrócić w  skru 
sze do domu.

Pewnego razu Finot, jak zwy­
kł e, zdezerterował do winiarni. Tu­
taj w7ypił trochę za dużo wina i 

zrobił kolosalną awanturę, 
za co oczywiście go aresztowano.
Wieść o leni dotarła do Marty. —
Dzielna kobieta nie zastanawiała 
się długo. Chwyciła najmłodsze 
dziecko na ręce, innym kazała po­
dążyć za sobą i pobiegła na policję.

Tuta| zagroziła komisarzowi, że po­
rzuci dzieci i

zostawi je na łasce losu, 
jeżeli mąż jej natychmiast nie zo­
stanie wypuszczony na w7olność. A 
gdy komisarz nie zgodził się na lo 
ultimatum, Marta rzeczywiście dzie 
ci zostawała i próbowała się odda­
lić. Dzieciaki narobiły straszliwego 
krzyku, a obecni tutaj Stróże bezpie 
czeństwa napróżno usiłowali je u - 
spokoić.

I cóż miał zrobić, biedny kom1 ■ 
sarz, któremu od tego chóru wrza­
sków ornal nie popękały bębenki w7 
uszach? W ydal rozkaz wypuszcze­
nia na wolność pijaka P. Marla 
postawiła na swojem, ale o lem, co 
nastąpi lo po powrocie do mieszka­
nia, lepiej zamilczmy...

tak częste dziś spędzanie płodu? —  
Można z góry powiedzieć iż represje 
karne nawet najbardziej surowe, nie 
są w  stanie położyć tamy temu w7icl 
kiemu złu. Tu zamiast odwetu zem 
sty, należałoby rozwinąć i szeroko 
prowadzić odpowiednią politykę śpo 
leczną, polegającą na polepszeniu 
bytu ekonomicznego kobiet pracują 
cych i zapewnieniu wychowania 
ich dzieciom.

Dobrze pojęta pohtyka społecz­
na, wyłączy potrzebę jakichkolwiek 
represyj karnych. W  każdym razie 
interesujące jest bardzo, jak kapi­
talna ta kwest ja  ujęta zostanie Do­
statecznie w  polskim kodeksie kar­
nym,

  q------

GIEŁDY.

g ie ł d a  ł w o w s k a

Lwów, 2S. sierpnia

N a giełdzie zbożowej skromne obfotv 
w  życie . Ceny n iższe.

Giełda akcyjna dziś n ieczynna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

WaEBfcr-wa, 38. sierpnia. (Tel. G. 1 
4-prc prem iowa pożyczka inwestycyjni;), 
l i k  JM 6 pr,c. pożyczka dolarowa (dolarów 
ka) 60 i  pół, 6-prc. pożyczka kole jow a 19;2j) 
8314, 8-prc. L is ty  łasi. Bku Gusp. Kra,. 
04, s-pre. L is ty  zast. Bku Rolnego 04 
8-prc. Oiblig. Rku Gosp. Kraj. 94 —  te sa­
me 7-pnc.

W a lu ty  i dew izy. K orony czeskie 26.36 
Londyn 43.13 I pól, N ow y Jork 8.88, Ba’, 
■ryż 34.82, Praga 26.35, Szwajcarie Ł7il.21, 
Sztokholm  338.34, W iedeń  125.2-6, W io ­
chy 46.32.

Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. G. P 
Bank D yskontow y 137, Bank Polsk i 164 M . 
Bank Zachodni 70, Bank Zw . Sp. Zarcfb. 
78 i ipól, W arsz. Toav. Fator. Cukr. 33, \\ ę 
giel 65, Norb i.n  1'3)8, Rudzk i 31 i pól,7 Sta 
rac ho wice 26 trzy czwarte, Plewkiewic-z 
1375,

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 38. sierpnia. (Tel. G. V.) Pa- 
ryiż 20.3314, 'iLnndyn 2 ó .l8  : pól, Now y 
Jork 5.10 i  pól, Belgja 72.23, W łoch y  07.10 
Hiszpan ja 7-6.35, Haki ndja 203.17 i poi. 
Berlin  133:71, W iedeń  73.17, S tokhob i 
139.li?,! Oslo 138.30, Kopenhaga loS jĄ l 
S o fja  3.75 i  pół, Praga 15.39, W arszawo 
58.27 i pół, Budapeszt 00.66, Biało gród: 
9 12 trzy  czwarte, A teny 6.71, Konstanty­
nopol 3^8. i pól, Bukareszt 3.08 i ppl, 
lle lsłnglors 13.05 i pól, Buenos Ai:e.-' 

217 7/8.

GTEŁDA W IEDEŃSKA.
W ; ’ icń, 38. sierpnia. (Jo l. G. P.) stan* 

ster/km 284.4 0 , Belgrad 12.4,5 1/9, ReriTH? 
108.79, Bruksela 98.97, Budapeszt 123.73, 
Baka,resżt 4.19J9, Kopenhaga l 8lS j® , Lun 
dyn 34.37.5. -Madryt 104/20, Medjokii} 
57.07-5* N o w y Jork 708.85, Osło 198.7*0,' 
Paryż 27.7314. Pra$a 20,98 trzy czwarie, 
Sofja 5.12/4 , Stokhntm 180.80. W arszawa 
79.72.5 , Zurych 136.40, Amerykańskie 
706, Niemieckie 108.60'  Francuskie 27.68V 
Włoskie 37.17, Jugosłowiańskie 12.45; 
Czeskie 20.95, Węgierskie 123 JJp, AngiaJ- 
skie 3'4.2Bf Bankwerein 21'.90 BodenkreJit
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99.80, Kreditanstalt 52 i pól, Kompas 
15.60, Laanideihemk 26.60, Merkury 20.30 
Czem iow ce 48 i pól, Aius.tr. Kol. państw. 
29,51. Kole; poto łn . 8.59, A lp in y  41.90, 
Berg u. Huetten 900, Krupp 11, Boldi Huet 
te 21il i pół, R im a 15.90, Skoda 402 i  pół, 
S iersza 13 i pól, Z ie lenew sŁi 09.10, Fanto 
4, Karpaty 7.06.

G IE ŁD A  LONDYŃSKA.
Londyn, 28. sierpnia. (T e l. G. P .) No­

w y Jork 484.70, Holandia 12.09 i pół, Fran 
cja 123.87, Belgja 34.86, W łoch y  92.7il, 
N iem cy 20.i35 7,/i8, Sziwajcarja 25.18 1/8, 
fliszipanja 32.96, Norw egia 18.20 5/8, Hel 
singfars 102.90, Praga 103.07, Budapeszt 
27.70 5,18, Biaiegr.ód 27.6, Solja S70, R u ­
munia 817, W iedeń  34.42, W arszaw a 
43/23.

GIEŁDA PARYSKA.
Faryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P .) Lon­

dyn 133.86, N o w y  Jork 25.55Yi, Belgja 
366 i  pół, H iszpania 376Z , W łoch y  Ii38.65 
Szw ajcaria 492, Danja 680)4, Holandia 
1024 i pół, Norw egia 680 i .pół, Szwecja 
684 trzy czwarte, Prąga 76.66, Rumunia 
15.15, 'N iem cy 608 trzy  czwarte, W ie ­
deń 360.

G IE Ł D A  P R Y W A T N A .

L w ó w , 27. sierpnia.
T en den cja  chw iejna. O brót średni.
W A L U T Y :  Doi. am eryk. 8.87.25—  

8.87.50, doi. kanad. 8.87.00-— 8.79,50, 
korony czesk ie 0.26.33— 0.26 66, szylingi 
austr. 125.33— 185.75. le je  0,05 00—  
0.05.33, frank i franc. 034.50— 0.35.00, 
frank i szw a jcarsk ie 171.50— 172.00, fun ty 
szterlin g i 43.20— 43.60, czerw ieńce sow. 
za jeden 00.00— 00.00.

Z Ł O T O : 20 koron  36.39 00— 36 60.00,
  - '
42.00— 42.40, 10 rublj 46.00— 46.40

SREBRO : K or. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3.30,00, flor . austr. 
1.62— 1.65, ruble rosy jsk ie  2.00— 2.65
k op ie jlc  zy rubel l.óu— 1.36.

Uwaga. r . , j  dolarach za 4— 3 płacą 
c Yt gr. roniej.

Kącik radjowy.
PROGRAM AUDYC.IT n i l M O ^ T H ,  

Czwarłck, 29. sierpnia 1929.
W arszaw a  1411.7 11.56 Sygnał czasu. 

12.05 M uzyka p ły t gram of. 16.30 P ro ­
gram  d la dzieci. 18.00 K oncert popu lar­
ny. 19.00 Rozm aitości. 20.30 K oncert o r ­
k iestry  dętej. 22.05 Kom . P A T . 22.45 M u­
zyka taneczna.

K rak ów  312.8 20.30 K oncert w ie ­
czorny.

Poznań 334.8 20.30 R ec ita l fo r tep ia ­
nowy.

K atow ice  408.7 17.00 Koncert.
W iln o  385 18.00 K on cert popołud­

n iow y.
Zagrzeb 307 21.40 L ek k a  muzyka.
Londyn 356.3 22.30 M uzyka.
Tuluza 381 21.30 M uzyka w ojskow a.
B erlin  418 20.00 „M adam e R u tter fly ", 

opera Puccin iego.
R zym  441 21.00 K oncert m ięd zyn aro ­

dow ej m uzyk i sym fon icznej.
Langenberg 473 17.35 Lekk i koncert.
D aven try  479.2 19.30 K oncert o rk ie ­

stry w o jskow ej.
P raga  487 19.05 M uzyka popularna.
W ied eń  516.3 20 05 K oncert w iedeń ­

skiej o rk ies try  sym fon icznej.
Budapeszt 550 20.15 „T ra v ia ta “ . ope ­

ra V erd 'ego .
P a ry ż  1725 21.00 Koncert.
Huizcn 1875 17.40 Koncert.

Piątek, 30, sierpnia 1929.
W arszaw a  1411.7 12.05 M uzyka płyt 

gram of, 16.30 M uzyka. 18.00 Koncert. 
19.00 Rozm aitości. 20.30 K oncert sym fo ­
n iczny z F ilh arm on ii W arszaw sk ie j.

K rak ów  312.8 16.30 M uzyka.
Poznań  334.8 18.00 K oncert p opo łu d ­

n iowy.
K atow ice  108.7 19.20 Koncert-

W iln o  385 19.25 Audycja wesoła.
Londyn 356.3 20.25 „W e r th e r " ,  opera 

liryczn a  Masseneta.
Tuluza 381 22.00 Koncert wieczorny.
Berlin 418 21.00 Koncert kameralny.
Rzym 441 21.00 ,,11 M archese del

GriUo", operetka M ascettiego,
Gdańsk 453.2 22.30 M uzyka taneczna.
Langenberg 473 17.35 K oncert kam e­

ralny.
D aven try 479.2 22.15 M uzyka ta ­

neczna.
Praga 487 21.00 K oncert popularny.
W iedeń  516.3 18.00 „K a w a le r  ró ży ", 

opera Straussa.
Budapeszt 550 20.00 Koncert.
Koenlgswusterhausen 1635 20.00 „M e ­

sjasz", ora torjum  Haendla.
Huizen 1875 18.55 K oncert kam e­

ra lny.

O G Ł O S Z E N IA .

I POMOC LEKARSKA. i
B. lek. szpit. wied.

Dr. NO R BERT JUPITER
specja lista chorób  skórnych, wenerycz­
nych i kosm etyk i, Stanisławów, 3-go 
Maja U .  Usuwanie w łosów  e lek tro lizą
naśw ietlanie lam pą kwarcową, leczenie 

b ezoperacy jn e ży lak ów  5410-?

Długoletni srkundarjusz szpitala powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. M O ND SCH EIN  
Stanisławów, Gołuchawskiego 30,

specja lista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków .

SPECJALISTA  Dr. FRISCH powrócił i
ordynu je  w  chorob w enerycznych  i 
zastarzałych, w  chor. skórn., neuraste­
n ii seksualnej. W a ło w a  11. te le f. 55-20.

6111

PO SZUK UJE M Y stolarza m odelis ty  na 
dobrych  warunkach. „C y k lo p "  P rze ­
m yśl. 6443-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e korespondencje 
pro fesora  Sekułw icza, W arszaw a , Żó- 
raw ia  42 Kursy wyuczają listow n ie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, k a lig ra fii, p isa­
nia na maszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francusk iego , n iem iec­
k iego, p isow n i oraz gram atyk i p o l­

skiej. P o  ukończeniu świadectwa. Żą­
dajc ie  prospektów , 5908-12

NA U K A  1 W Y C H O W A N IE .  
10 groszy za wyraz.

1 W O L N E  PO SA D Y . 
10 groszy za wyraz

STARSZEG O  praktykanta handl. poszu­
ku je Skład pośc ieli K ora ln icka ti,

6490-2

PO SZU K U JĘ  cze ladn ika kow alskiego. 
D obczewski, B orys ław . 6496-!

AG E N C I. Sposobność w ie lk ich  dochodów  
dla pracu jących  w  branży asekuracyj­
nej, losow ej itp. Zgłoście się we w ła ­
snym interesie w  H otelu  K rakow skim  
u p. d yr. Tun isa  w  godzinach  9— 1 u 
3— 6. P rzy ję c ia  w  n iedzielę, pon iedzia­
łek  j w torek . Początku jących  wyszka- 
la się. 6480-2

W P I S Y
na 5. K u rsó w  P ryw a t. Sem i- 

narjurn ie ń s iiie jo

m m  RYCHN0 W SKIEJ
L w ó w , C h o rą żc zy zn y  i .  15
p rzy jm ow ać  b ęd z ie  D yrek c ja  30, 
31 s ierpn ia  i  2. w r z ’ Ś u ia o d 9 — 12 

prz d połudn iem .

LE K C JE  ję zy k ó w  francuskiego, n iem iec­
kiego, angielsk iego (teorja , konw ersa­
cja, literatura) i  m uzyk i, egzam ina, 80 
groszy godzina. Zgłoszen ia  listow ne: 
Z łota 6, Skibińska. 6471-2

„M A T U R A " L w ó w , P iekarska  59 a p r z y j­
muje w p isy na kurs m aturyczny g im ­
naz ja ln y  i semónarjalny (jednoroczny, 
dw u letn i), kurs z zakresu sześciu i czte 
rech klas g im nazja lnych . P rospek ty  
darm o. Zgłosz. od 11-1, 5-7. 6420-2

M Ł O D Y  N A U C Z Y C IE L  pos iada jący p ra ­
w o  nauczania z m atem atyk i i  f iz y k i 
poszukuje posady. O fe rty  do adm in i- 

^ stracj-i pod  „M ag is te r". 6504

N A U C ZY C IE LK A  na w ieś  do  chłopca I. 
k l. gimn. poszukiwana. M atura g im na­
zja lna , francuskie w ym agane. R e feren ­
cje, odp isy św iadectw . Zgłoszen ia: 
W o lscy , P łaucza, poczta, Zborów .

6479-3

ZYD . T ow arzys tw o  Szkoły lud. i  śred­
n iej w  K o ło m y ji ogłasza n in ie jszem  kon­

kurs na posadę k w a lifik ow an e j nau­
czycielki ćwiczeń cielesnych (gim na 
styki) w  swem p ryw . gim nazjum  żeń- 
sk iem  na rok  szkolny 1929/1930. 
O ferty  sk ierow ać n a leży  pod  adresem 
Prezesa T ow arzys tw a  Adw . D ra S. Sin- 
gera w  K o łom y ji, ul. K raszewskiego 9, 
n a jda le j do dnia 3. w rześn ia br.

f  6501-2

KUR SY handlowe J. Hirschsprunga, Ł y ­
czakow ska 34. W p isy  na 1) jed n o rocz­
ny kurs h an d low y d la m łodzieży, 2) 
półroczny kurs hand low y d la  d oro ­
słych, 3) kursy stenografji, 4) kursy 
pisania na m aszynach —  odbyw ają  
się codzienn ie od 9— 12-tej i od 3— 6- 
Począ tek  nauki 2./9. br. 6411-5

W PISY ’ ua półroczny kurs księgowości 
kupieckiej j hand low ej p rzy jm u ją : 
Kursy handlowe Semensleb.Kleinera,
L w ó w , ul. N iecała I. 6, (boczna K ra ­
sickich). 6467-3

B PENSJONATY i LETNISKA ■  
10 groszy za wyraz. §&

K RYNICA, W illa  „Rzym ianka" urządzo­
na z komfo-rtem, b lisko now ych  łazie. 
nek  poleca p ok o je  słoneczne z u trzy­
m aniem  po cenach konkurencyjnych .

6448-3

PENSJONAT „Irena" w  Topolnicy na 
linji Sam bor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „i rena", - btrzytki-Topolnica.

I M ATR YM O N JALNE. 
12 groszy za wyraz.

B U C H A L T E R K A  d ob rze  sytuowana,
przystojna, gospodarna, oszczędna, po ­
zna pana na stanowisku, w iek  30— 60 
(nje p ięknego, lecz dobrego ). Zg łosze­
n ia pow ażne: „G azeta  P oran n a " „S u b ­
te ln a ", 6495-2

I M IESZKANIA , SKLEPY. 
10 groszy za wyra*. I

4— 3 POKOJE, n a jw ięk szy  k om fort za 
dw uletn im  czynszem  w yna jm ę. Oglądać 
m ożna od 4— 5. Tarnaw sk iego  34.

6447-5

D W A  m ieszkan ia, trzy  i dw a p ok o je  z 
kuchnią z pełnym  k om fortem  w  now ej 
w ill; do w yna jęc ia  za czynszem  dw u­
letn im  z góry. Zadw órzańska 67, m ię­
dzy  5 a 6 popołudn iu . 6438-3

IN T E L IG E N T N E  pan ienki zna jdą u trzy ­
m anie, dom ow ą opiekę. M orawska, O- 
kólsk iego  6. róg  Sap iehy i Listopada.

64b8-3

POKÓJ fro n to w y  w sp ó ln y  p rzedpokó j 
do w yna jęc ia . W iadom ość : Stry jska 4, 
II. p iętro  na lewo. 6473

PR ZYJM Ę k ilka  Pan ienek. O pieka, fo r ­
tepian, te le fon , łazienka . Zgłoszen ia  do 
3 0 J v m . D rzym uchow ska, \ N iem irów - 
Zdrój. W il la  Hera. P ó źn ie j iL w ó w , Zy- 
b lik iew icza  27 I I  p. na praw o. 6370 -1

PGB0MHE3

m u w  Dj PLlsuiUfi t l lA faDryiii 0. Lintner llłisden
najnow s y  m odel L  16,

maszyny dla la b r  c i i h r d w . c z ^ o l a f l p s l a r ń h a i a y . l a r ^ i n ^ ł a i t p .
m m  dia uisielhich p r z .m ia łd w  fflLESZiUŁA t i i i j T O ^ f i  Hi

i m rszy n y  do ś rc d id io  leczn ciycfi.
fiUTOMf.TY do masowego pakowania, ważenia i dozowania.
P I E K A R S K I E  m A S Z Y n Y  i urządzenia la S r y i  musztardy

D O S T A R C Z A
Biuro Tscl i i iczn o -  S f Ś T F F  U i0 R S Z ( l lU 0

H i id io u ie  J W & l i  J H E i r . b S \ !  H o że3l
T E L E F O N  405-25.

Il@w@ zwycięstwo Oleju

S H ELL V0LT 0L
f W  ra dzie awionełek n a o k J o  Eu opy 

zw ycięstwo odniósł f c z i g  na b f w ,  
zdobyw ając 1 3 3  l pół pim któw  p rzy  w y - 
łacm em  użyciu s h e l l  v o l t o l

P r z e d s t a w i c i e l  na W s c h o d n i ą  M a ł o p o l s k ą :

A  R A P A P O R T ,  L W Ó W ,
K O C H A N O W S K IE G O  7. TeBe on 10 60.
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POSADY PO SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyraz. 1

KASJERKA z kaucją p rzy jm ie  posadę. 
Zgłoszen ia do Adm . „G az P o r ."  pod 
„252 B . ' 6499

B K U P N O  I SPRZED AŻ.
12 groszy za wvra_

I j  A | T ‘ł  FJ i iF I  koł(ł T> koce, materace 
poduszki, przeście- 

radia, poszewki, sienmki poleca

K A Z .  ij>KSBEM SK
Lwów , Kopernika 4. Tel. 51-10. 

Pensjonatom i zakładom 10°/o opustu.

FO R T E P IA N  k ró tk i konstrukcja m etalo 
wa, doskonały, z polecen ia  sprzedam  
tanio, K opern ika 26. Sklem arski.

6460-3

K A M IEN IC A  tr zy  p iętrow a  p ierw szej k ła 
sy budowa, k om fo rt oko lica  Łyczako- 
wa, dochód 750 złp. m iesięczn ie, za 
11.000 d o la rów  sprzeda. Zarządca T e ­
le fo n  70- 78. f 459-3

CU K IE R NIA , środkuwa M ałopolska, cen­
trum, now ocześn ie urządzona, egzestu- 
je  oko ło  20 lat, z powodu choroby do 
sprzedania loka l duży nada je  się na 
połączen ie restauracji, poko ju  śniadań 
i na każdy inny interes. Zgłoszenia: 
Adm in istracja  „P o ra n n e j" , L w ów , pod 
„D ob ry  interes' . * 6435-2

■piERZE,~PUCH
UJłaUySłdUi WEBER B a t o r e g o  4

DO SPR ZE D A N IA : Kanapą, 6 foteli, sto- 
lik, sofa, łóżko, sza fk i nocne, wanna- 
kosz, obrazk i. W iadom ość: ul. Sobań­
skiego 12, parter p raw y (boczna Z ie ­
lon e j). 6500

RÓŻNE DON IESIEN IA . 
10 g-oszy za wyraz s

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w o jskow ą  i kartę m ob ilizacy jn ą  w y ­
dana przez PK U. Sanok, B ia ły  A lo jzy .

64 72(3

A PT E K A  do w ydz ierżaw ien ia  ew entua l­
n ie  do sprzedania w  m ieście pow iato  
wem  pod „O k a z ja ", Adm in istracja

6471-3

OSTATNI jeden  raz chcę być przy T ob ie  
j o fia row ać  Q  piękne I.o rn ion  z firm y  
Optyką, P iłsudsk iego 19. 6506

Humor.

—  Gość skarży się, że kanapka jest 
strasznie mała.

—  Id ź g łup ia! P o )ó ż  ją  na m n iejszy 
ta lerzyk  i odnieś ją  z pow rotem .

O R Y G IN A LN E  Singera m aszyny cło szy- 
cia z k ilku letn ią gw arancją  poleca o- 
k azy jn ie  Leon ard  W A N K E , L w ów , ul. 
K rakow ska 16. 6171-11

ŁÓŻKA żelazne, m osiężne, um yw a lk i p o ­
leca Rentschner, Legj-onów 37. 6463-10

P IEC E  żelazne, szam otowe, w ieczn ie  p ło 
nące poleca Rentschner, L e g jo n ó w  37.

6461-10

FU TR A  na zam ów ien ia, p rzeróbk i, p ła­
szcze d am ske , fu tra  m ęskie w ykon u ­
ję  solidnie i tanio. Gustaw Rudek, pra­
cownia, fu ter, Ł yczakow sk a  19.

5888-30

FU T R A  w szelk ie  w ykon u je  starannie —  
gustownie —  sum iennie —  dogodne 
spłaty. P racow n ia  futer, K aro la  Schii- 
rera, Senatorska 10 (boczna Rom ano 
w icza ) T e le fo n  69— 56 6317-10
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Z A N IE  Z A G A D f Ó
H H H I

T A K V  KREM PACHNĄCY U5I ■< 
W łO W  5ZPETNE
ZASTOSOW ANIE ŁATWE I DZIA­
Ł A N IE  ŚWIETNE

Osob)f oagrodzon 2A ■

1. Z ł) 1000.—  Irena Moroszkiewiczówna, Łódź,
2. Zł. 750.—  M arja Zegierowa, Pruszków  pod W arszawą.
3. ZI. 500 Zo fja  Radomyska, Sierpc.
I .  Zł. 300 Bolesław Kurezawski, Łódź.
5. ZŁ 200 —  I. W alczak , Gdańsk.

Pozostałe osoby nagrodzone zosta ły zaw iadom ione o w yn ik li losowania 
bezpośredn io przez nas. R ozdan ie  nagród już zosta ło uskuteczn ione. Za in tereso­
wani mogą p rze jrzeć  spis osób nagrodzonych , k tóry  z n a jd u je - s ię  w  na- 
szem biurze. -,

N adzw ycza j w ie lk ie  pow odzen ie  jak ie  m ia ł nasz „K on kurs  T A R Y " ,  [ ol 
brzym ia ilość nadesłanych nam listów  pochwalnych są dla nas dow odem  popu 
larnoścj krem u dep ilacy jn ego  T A K Y  1929, znanego ze swych niedoścign ionych 
zaleĘ. Zdanie w szystk ich  jest następu jące:

T A K Y  1929 dzięk, swemu nowem u składow i p rzew yższa w szystk ie d otych ­
czas znane środk i tego rodzaju  i odznacza się dobrym  zapachem. T A K Y  1929 
um ożliw ia pan iom  pozbycie się zbytecznych  w łosów  bez używ an ia  drażn iącej 
skórę b rzytw y, usuwającej w łosy jedyn ie  pow ierzchow n ie . Częste w yga ian ie  p o ­
woduje tw-orzenie stę krost j p ryszcz } T A K Y  1929 jest m iękk im  krem em , goto 
w ym  do użycia  bezpośrednio po w yciśn ięciu  go z tuby i d zia ła jącym  skutecznie. 
T A K Y  1929 n ie posiada p rzyk rego  zapachu T A K Y  1929 pozosta je  św ieży i m iękk i 
aż do zupełnego w yczerpan ia  tuby, dzięk j temu jest oszczędny w  użyciu. Jedno­
razowa próba jest wystarcza jąca, by pozostać na zawsze zw o len n ik iem  kremu 

T A K Y  1929.
K rem  T A K Y  jest do nabycia w e  wszystk ich  aptekach, d rogerjach, perfuma:* 

ljiich  itp. sklepach w  cenie 5.—  zł. za tubę. Do każdej oryg in a lne j tuby kremu 
iest dołączony b o r  gw arancyjny.

Generalne Przedstaw icielstw o na w. m. Gdańsk j Po lskę;
A. Bornsłein &  Co., Gdańsk, Bóttchcrgasse 23/27.

SALE TY  KREMU TAKfr

D Z IE R ŻA W Y  aptek i poszuku je m agister 
z d ługolptnicm  dośw iadczeniem . Zgło­
szenia ,,1-lygea do Adm in istracji.

Oo05-2

PA N IE  pracujące m ogą W }ją tk ow o  w 
tym  roku korzystać  z zab iegów  ko­
sm etycznych opartych  na jedynych  ra­
cjonalnych  paryskich m etodach i środ­
kach. L w ó w , Boularda 4 „E ureka".

6022-3

SPÓŁKA W odn a  w  Kałuszu L . 25/29. 
Kałusz, dnia 26. sierpnia 1929. Prze. 
targ ofertowy Ze strony Spółki W o ­
dnej w  Kałuszu ogłasza się n in iejszem  
przeta rg  o fe rtow y  na budow ę 2 śluz 
betonow ych  na rzece C zcczw ie w 
P ó jle . O fe rty  na leży  składać Spisaniu e 
d,o dnia 3. września 1929 w M agistracie 
w  Kałuszu. Spółka W odn a  zastrzega 
sobie dow o lny  w ybór o ferty , a naw et 
n iep rzy jęc ie  żadnej z wniesiionych o- 
fe r t n ie b iorąc na siebie żadnego zob o ­
w iązan ia  za n iep rzy jęte  o fe rty . P lany, 
ślepy kosztorys i warunki m ożna og lą ­
dać w  M agistracie w  Kałuszu. Prezes: 
K azim ierz Sokol. 6497

M A G IS T R A T  K R Ó L  S TO Ł  M. L W O W A  
I M :  143.364/29.

W . III .
L w ów , dnia 24 sierpn ia 1929.

O G ŁO SZEN IE  PR ZETAR G U . 
M agistrat król. stał. m iasta Lw ow a  

rozp isu je  publiczny przeta rg  o fe rtow y  
na p rzew óz m aterja łów  budow lanych  do 
m iejsk ich  robót d rogow ych  na czas do 
1. kw etn ia 1930 r,oku.

B liższe opisan ie rod za ju  przew ozu  
jak o też w arunk i w ykonan ia  go i o fe ro ­
wania są do p rze jrzen ia  codzienn ie 
w O ddziełe  D rogow ym  M agistratu I I I ,  
p iętro  d rzw i Nr. 95. w  godzinach od 
12-tej do 15-tej, w zg lędn ie  na żądanie 
m ogą być doręczone pocztą  za nadesła 
n iem  k w oty  3 złotych  w znaczkach po­
cztow ych .

O ferty  pisemne, sporządzone na u- 
rzędow ych  form u larzach  p rzez wpisanie 
odnośnych cen c y l i r  słowam i i zaopa 
trzonr w dow ód  złożen ia  w Kasie M ie j­
skiej wadjum  w  w vso l;o ‘ ci 5000 z ło ty c h  
św iadectw o ’ p rzem ysiow e na rok  1929 
i uprawnien ie p rzem ysłow e należy 
wnieść w  zap ieczętow anych  kopertach 
pocztą ]ub osobiście do dnia 5. września 
b. r. god zin a  12-ta, w  południe do rąk 
D yrek tora  W yd z ia łu  I i i - g o  M agistratu, 
I I I .  p iętro , d rzw i Nr. 120, poczem  na­
stąpi kom isyjne o tw arc ie  o fert. K operty 
o fert należy zaopa trzyć  v- napis „O fe rta  
na p rzew óz m aterjałń^- budow lanych ". 
M A G IS T R A T  K R Ó L. STO Ł. M . L W O W A  

w. z. Roman Frankowski w . r. 
K om isarza Rządu 

6513 p. o. P rezyd en ta  miasta

Loka i sklepowy
W  now ow ybudow anych  dom ach Za­

kładu w e L w o w ie , p rzy  ul. Stryjskaej 
I. - $6 —  zaw iera jących  83 m ieszkań jest 
do w } najęcia od l./X. 1929. jeden  sklep 
z ub ikacją m ieszkalną.

Oferty z zapodan iem  przeznaczen ia 
sklepu i wysokość,, o ferow an ego  czynszu, 
wnosić do Zakładu, L w ó w , ul. P iekar- 
bka 1 A. do dnia 7. września 1929 r.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników  Umysł,
L w ó w , P iekarska 1 a.

6503

B E Z I N T E R E S O W N I E !
Czyte ln ikom  „G azety  P o ran n e j" 

Nap isz im ię, nazw isko, m ie­
siąc urodzenia, —  otrzy 
masz próbną analizę chara 
kteru, określen ie zdolności 
i przeznaczen ia, —  darm o 
Poznasz k im  jesteś, kim 
być m ożesz. W arszawa, Psyeho-s ._ .„ .„g  
Szylirr. Szkolnlk. Nowowiejska 82'

N in ie jsze ogłoszenie j 75 gr znacz­
kam i pocztow em i na przesj łkę załączyć. 

P rzy ję c ia  osobiste p łatne godz 11— 7 
w ieczór

m

CENY OGŁOSZEŃ*
Za wiersz t.szpaltowy milimetrowy 

fazer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe zi tek­
stem IG gr., za wiersz l-szpalt. milime­
trowy (sł."t. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrów v (azer. 
66 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz fc 
szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, reperłnar) 55 gr., za

wiersz l.szpnlt. milimetrowy (szer. 6C 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. mUimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje I prywatne za słowo 12 gr., dla 
po'rzeonjących pracy fub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zl„ cała strona tekstowa 600 z!., cala 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 oroc droższe. 
Za ogłoszenia w  miejsca zasłrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialność' za 
terminowy drak nic przyjmujemy. Porta 
przekazów nie boniOkujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  MIESIĘCZNA#
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . , , ZT. 6,50
Bez dostawy , «  ,  , sl. 8.—
Za granice zł. 9.—

Z drukarni Soołki W ydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zurz, J. Płockiego w. Lwowie. Odp. Red. sTEFAN  KisZY/AAtiWAKJ


